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. niemoże i przez wzgląd na Polskę odmówić 


= bezpieczenie się na przyszłość w obec spra- 


N" 69. Kraków 1:7 Marca —- Wtorek. Rok 1863. 
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LISTY z pieniędzmi przózyłane być winny frańko do bióra Administracyi „Ozasa”. 
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Numer pojedynczy kosztuje 10 centów. 
LISTY reklamacyjne niezapieczętowane nie ulegują frankowaniu, 


PRENUMERATĘ PRZYJMUJĄ: 


Bióro Administracyi „Ozasu* w rynka pod L. 85 w dómu p. Kirchmajera na dole, | Mae LISTY niefrankowane nieprzyjmują sig. 
tudzież wszystkie Urzędy pocztowe uustryackie. 


RĘKOPISMA nadzyłane Redakcyi nie zwraćają sig I niszosone będ. 


Dwumilowa droga, naznaczoną była krwią tych |trąb i bębnów, poprowadzono jeszcze z paręset | dążność narodowości włoskiej do zjednoczenia w 
nieszczęśliwych ofiar. Jeden z obywateli co przy- | kroków do słupa, przy którym zaraz wykopany | jedną całość z wyswobodzeniem Lombardyi. Czyż 
wiózł im owies i zajechał do stodoły, padł także |był dół. Na widok idącego w tym, śmiertelnym |chciałaby jeszcze ociągać się Z uznaniem koniecz- 
ofiarą. Wszystkie szczegóły podane o tych mor- |stroju naszego męczennika, donośne jęki i płscze | ności wymiaru sprawiedliwości krajowi, którego 
dach, wyjąłem z raportów urzędowych rosyjskich. | dały. się słyszeć. Kiedy już przywiązano go do istnienie polityczne weszło w rachuby rownowagi 
Ciekawi jesteśmy, jaki będzie: rezultat tych rapor- |slupa (pod pachy), wysuwa się naprzód 12 żoł: | europejskiej traktatem wiedeńskim zastrzeżonej ? 
tów, zapewne W. Książę jak ów jenerał w Siedl- | nierzy i dają ognia razem. Jasiński stoi, tylko |Uwagi te nasuwają się każdemu, nawet owym po- 


wy wschodniej, niepewność stanu rzeczy 
we Włoszech, to wszystko razem sprawia, 
że mnóstwo kombinacyj politycznych musi 
przyjść pod rozpoznanie i wpływać będzie 
na decyzyę w Wiedniu, 

Ważną także jest sprężyną w działaniu Au- 


OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY, 


Z dniem 1 kwietnia 18638 r. rozpoczyna 
się nowy kwartał. Przedpłata na Czas 
na miesiące Kwiecień, Maj i Czerwiec 


wynosi: stryi w tej sprawie jej system obecny rzą- cach, podziękuje im za zwycięstwo i da po rablu głowę zwiesił, po upływie 5 minat jeszcze o po- | litykom bezdusznym, którzy rządząc się korzyścią 
w Krakowie: du. Konstytucyonalizm wkłada na Austr nagrody. Dzikość moskiewską przechodzi granice łowę bliżej mety, wychodzi innych 4 żołnierzy i| własnego interesu, upatrują w każdym ruchu na- 
kwartalnie „5. 043 7 złr. 5 str. 6 a A ERa tai dzi t Je wyobraźni ludzkićj. Są Omi dzisiaj okrutniejsi od | strzelają. Ciało ofiary pocbyla się, widocznie drga, | wet rozpaczającego narodu, nareżenie pokojn enro- 
półrocznie . . . <.. „10 „12 OPAPISKĘE; re zostają w zgodzie z zasa- | Tatarów i równają prawie ]udożercom afrykań-|po upływie drugich 5 minut rzucają się zabójcy, | pejskiego i bezowocne wysilecie! Szczęściem nie 


dami wolności, jakie manifestuje ruch pol- 
ski przeciw despotyzmowi moskiewskiemu. 
Austrya przyznając się do tych zasad, któ- 
re się też odpłaciły jej bardzo szybko przez 
podniesienie monarchii i stworzenie nowych 
rękojmi, musi brać je w rachubę polityki 
swej zewnętrznej, bo one wtedy tylko stać 
się mogą rzeczywistemi potęgami , jeśli zaró- 
wno przewodniczą kierunkowi spraw za- 
granicznych, jak i duchowi urządzeń admi- 
nistracyjnych, 


rocznie . . . .. .„,30 „n 24 skim. 

Upraszą się pp. Abonentów o wczesne 
nadsyłanie pieniędzy prenumeracyjnych i 
dawnego adresu drukowanego, a przynaj- 


mniej o wyraźne podpisy. 


l odwiązują go i zakopują zaraz w dół przygoto- 
 Opisałem dawniój mordy we dworze Modliborzy- | wany.eluoi, skazani na rózgi czyli pałki w liczbie 
ckim i w Wolicy. Czyny tam popełnione przez|9, byli tu wcześniej przyprowadzeni, aby byli 
wojsko, wywołały reklamacye p. Gorzkowskiego |świadkami śmierci niewinnego. Jeden z nich już 
do-rządu rosyjskiego. Major Mroczkowski z dwo- | prawie starzec (a byli i młodzi, prawie dzieci) ro- 
ma rotami Archangelogradzkiego pułku, oznajmił|zebrany nawet został do koszuli. Zaraz miał być 
Gorzkowskiemu, że przybywą na śledztwo i danie | wyrok wykonany. Tzlko doktór sztabowy zaopi- 
satysfakcyi za czyny 0 które skarżył. Sledztwo tak | uiował, że dziś mający być zabici kijami, kary tej 
się odbyło. W obec Gorzkowskiego zapytał żołoie- | odcierpieć nie mogą bo są chorzy, odłożono więc 
ray: „Wy pomieszczyka (obywatela) tego nie gia- | wykonanie wyroku.“ 
bili?*,.. „Nikak niet“ odpowiedź. „Zdejmcie tor- 
nistry i pokażcie swe rzeczy“ Żołnierze zdjęli tor- 
nistry i wozwali, aby właściciel szukał, rozumie się Poznań 12 marca. 
we 4 tygodnie po dokonanym rabunku, nic nie 
mogli jaż posiadać. Następnie przystąpił do spraw-| Jak dalece karność w wojsku pruskiem od czą- 
dzenia, czy oficer zabił Salmana jak to Świadko- |su demoralizującego zbratania się z moskalami zwol- 
wie zezaali urzędowo, gdyż oficer Wasiłkowski |niała i jak dalece przykłady moskiewskie są za- 
przebił kindżałem Solmana w oczach mnóstwa la- | raźliwe i dla żołnierza pruskiego, dowodzi między 
dzi. Inkwirający major zapytał żołdactwa: Gdy Sol. |inuemi fakt następny. 
mana zabijaliście, nie było z wami żadnego cfice-| Dnia 9 marca pojechało dwóch młodych ludzi, 
ra! „Nikoho nie było, my sąmi jeto zdiełali*. Poj nazwiskiem Jankowski i Neumann obaj , poddani 
tój odpowiedzi, oficer spojrzał groźnie na Gorz-| pruscy, do Strzałkowa, aby sobie zmienić 10 rubli 
kowskiego i rzekł: „Widzisz pan, że to wszystko | moskiewskich na pieniądze pruskie. W bandlv, w 
kłamstwo. Chcecie nas tylko ezernić". W tydzień |którym pieniądze te zmieniać chcieli, było przy- 
potem jenerał Chruszczew wezwał Gorzkowskiego |padkowo dwóch huzarów pruskich, nazwiskiem 
do Lublina i tam dał mu napomnienie za to,: że| Alisch i Reimann. Spostrzegłszy pieniądze w rękn 
czerni armię rosyjską niesprawiedliwie swojcmi | wspomnionych dwóch młodych ludzi, udali się za 
skargami i że na pierwszy raz przebacza mu ten | nimi, wciągnęli ich gwałtem do jakiejś sieni i ob 
występek. Tu cynizm i bezczelność moskiewska | darli nie tylko z pieniędzy, ale i z zegarka, pizy- 
doszła znów szczytu. Mordy, pożogi i rabunki|czem Jankowski został lekko ranny pałaszem po 
spełnia armia moskiewską codziennie najjawnićj |nad Okiem. Władza: wojskowa rozpoczęła podobno 
w oczach tysięcy ludzi. Nająntentyczniejsze doka-|z powoda tego wypadku śledztwo, które, daj Bo- 
menty tego jój dowodzą, a myc a mniema, że|że, aby miało inny rezultat, jak inne tego rodzaju 
w 


oni to fabrykują losy narodów. Loika historyi sil- 
niejsza aniżeli ich rozumowania zwątpiewające o 
wszystkiem wyjąwszy o doniosłości ich własnych 
przekonań. Takich jest tysiące tu i wszędzie. 


Paryż 11 marca. 


B. Kuryer gabinetowy, który w cztery dni przy- 
był z Petersburgh do Paryża, przywiózł ilgay. 
ślną dla Francyi i mocarstw mniej więcej z nig 
politycznie skojarzonych odpowiedż; Książę Mon- 
tebello donosi, że cesarz rosyjski najgrzeczniej naj- 
uprzejmiej, ale przedstawień Francyi i mocarstw 
innych nieprzyjął, Nie dla Polski, dopóki nie stłu- 
mi powstania, nie zrobi. Rada ministrów natych- 
miast się jak donosiłem wczoraj, zebrała. Nieza- 
dowolnienie już się spostrzegać daje w sferach 
rządowych. Giełda zniżeniem kursów odpowiedziała 
na odmowę cara. Jak dalej postąpi dyplomacya 
i na jakich podstawach oprze uowe kroki w kwe- 
styi polskiej ? niewiadomo. Domyślają się, że je- 
dnozgodność, jednobrzmienność i wspólność przed- 
stawień będą naturalnem następstwem i drugim 
etapem dyplomatycznej akcyi. 

Może sądzą czytelnicy, żem czytał depesze lub 
wtajemniczony został przez doradzców koron w se- 
kreta dyplomacyi? Bynajmniej. Źródła, z których 
czerpię, tak wysokiej sfery niesięgają. 

Tyle wiem co i inni dziennikarze i nowiniarze. 
Tylko w kwestyi, która się toczy, my Polacy mamy 
cokolwiek dr. go nabytego doświadczenia i dla tego 
zawsze jaśniej widzimy i prędzej ukryte rzeczy 

em 


odgadujemy. 

rz rosyjski nie może uledz innej presyi, tyl- 
ko takiej, która grożoą będzie. Mówią o liście pi- 
sanym przez Napoleona IlI nie do Aleksandra II, 
ale do księżnej Leichtenberskiej z powodu wyda- 
nia za mąż córki. Rzecz jest prawdopodobna, ale 
gdyby nawet i zdaje się niewątpliwie Napoleon III 
przemawiał za Polską, i cóż to znaczy? Anglia 
i Austrya ze swojej strony już porobiły kroki, ale, 
jak donosiłem , każde mocarstwo w swoim zakre- 
sie. Podobne przedstawienia nie mogły skutkować. 
Inaczej się rzecz mieć będzie, gdy trzy dwory jedno- 
głośnie wyrażą się. Trzy mocarze mogą zyskać 
wszystko czego zechcą, może nawet bez wystrzału. 
Jest podobieństwo , że do tego celu przyszłe ne- 
gocyacye dążyć będą. Drogą oznaką odmowy nie- 
zawodnej cara, jest zwłoka dyskusyi w Senacie; 
mown ją odłożono do póczątku przyszłego tygo- 
nia. 

Cesarz dobrze wie, że nie może wysłać nikogo 
do pałacu Lnxemburskiego z próżną teką i pię- 
knemi krasomowczęmi peryodami. Trzeba rzeczy, 
a tę którą kuryer z Petersburga przywiózł, czy 
można Francyi i Europie tak ppt czacj ogła- 

mown 


Kraków 16 marca. 


Jużeśmy dawniej wskazywali, że główny 
węzeł kwestyi polskiej w Wiedniu spoczy- 
wa. Ostatni tydzień utwierdził mocniej je- 
szcze to pojmowanie sytuacyi politycznej. 
Nie zmienił się wprawdzie stan rzeczy, ale 
się wielce pod tym względem wyjaśnił, a to 
zarówno w gabinetach, jak iw kraju. Smiało 
jednak rzec można, że właśnie kwestya polska 
uczyniła stanowisko Austryi tak przewa- 
żnem w Europie, i że się ono zarówno od- 
bija w innych kwestyach europejskich, ja- 
koto: w niemieckiej, wschodniej i włoskiej. 
Przystąpienie Austryi do traktatu prusko- 
rosyjskiego z d. 8 lutego, byłoby wprawdzie 
cale inny obrót nadało kwestyi polskiej, 
wszelako z jednej strony postawiłoby Austryę 
w zależności od Rosyi nietylko ze względu 
na Polskę, lecz zarazem ze względu na 
Wschód, a nawet Włochy; z drugiej zaś stro- 
ny byłoby zmusiło państwa zachodnie do 
usiłowań rozbicia tego odnowionego świę- 
tego przymierza i powołania Polski do po- 
mocy w tem dziele, - Zachowanie się Austryi 
neutralne wstrzymało Anglię od ściślejszego 
z Francyą związku, a tej ostatniej kazało 
szukać w Wiedniu środków i dróg do inter- 
wencyi. 

Niemoże się jednak Austrya zamknąć w zu- 
pełnej bierności i odmówić Francyi swojego 
wsparcia, bo konwencya prusko - rosyjska 
więcej jej zagraża niż któremukolwiek pań- 
stwu innemu, a w obec planów pruskich 
w Niemczech i rosyjskich na Wschodzie, 
mogłaby się łatwo zwrócić przeciw Austryi; 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Wiedeń 15 marca. 


[O Książe Mettornich miał już wczoraj dwago- 
dziune posłuchanie u Cesarza. Jedni utrzymują, że 
miał list od Cesarza N=poleona do Cesarza Fran- 
ciszka Józefa; dradzy, że miał tylko polecenie w 
imieniu Cesarza Francuzów oświadczyć N. Panu, 
wysokie uznanie taktu i dzis gadac z jaką sy- 
tuacya polityczna w Wiedaia od początku ocenia- 
uą była, a co jest tem ważniejszem, jż stąd wy- 
szło porozumienie się Francyi, Anglii i Austryi w 
zasadzie, a to wystarcza już do utrzymania poko- 
ju. Lecz dla ustalenia tago pokoju Cesarz Napole- 
cn sądzi, że trzeba rękojmi wyrażniejszych i ta- 
kich, jakie tylko w traktatach znaleść się mogą. 
Cesarz Napoleon przystsje na konfereucyę ośmiu 
mceńratw kongresu wiedeńskiego z r. 1815 podłag 
propozycyi lorda Rassela, ale wolałby, żeby mię- 
dzy Aoglią, Fraucyą i Austryą, przyjść mogło do 
traktata osobaego ze względu na dzisiejszą kwe- 
styę polską. Takie miało być oświadczenie Księ- 
cia Metternicha. Cesarz. Napoleon nie chce się wią 
zać traktatami 1815 r. wolałby w nowej sytnacyi 
mieć nowe w ręku narzędzie. To łatwo pojąć. Tu 
na toby się: zgodzono, ale pod warunkiem rozpo- 
częca układów wspólnie z Anglią. Do polityki 
francuskiej jest tu wyraż»a teraz nieufność. Au- 
strya liczy tylko szczerze na Auglię. 

Nastąpi teraz odwołanie się z tą myślą do An- 
glii. To co zdecydoje gabinet St. James będzie 
podstawą instrnkcyj, jakie książę Metternich weż- 
nie z sobą do Paryże. Pobyt księcia w Wicdoin 
przeciągnie się w każdym razie do końca miesiąca. 


bezczelaem wyparciem się swych czynów zetrze |Śledztwa, które sobie z czasów dawniejszych przy- 
z siebie nie zmyto hańbę. W Wojsławicach adja- | pominamy. Otóż zdarzyło się, iż przy sposobności 
tant Kiryew podobne przeprowadził śledztwo, i zą- | bijatyki w jednej z Bzynkowni poznańskich dnia 
pewne hrabia Poletyłło, otrzyma podobną satys |1go grudnia 1861, żołnierze pokłali bagnetami i 
fakcyę. potłakli kolbami na śmierć wyrobnika Polaka, nie- 
Hrabia Poletyłło, Franciszek Węgliński, Kurtz, jakiego Józefa Łukomskiego. Rozpoczęto śledztwo, 
Górski i wielu innych podali się do dymisyi z Ra- | w którego rezultacie, jeszcze za koca mini- 
dy Stanu. sterstwa „nowej ery“, pokazało się jak na dłoni, 
Po tych smutnych i przerażających opisach mo-|żs Łukomski dał powód własną zaczepnością do 
skiewskiej rzezi i moskiewskiej sprawiedliwości, | „wkroczenia żołnierzy“ i że dla tego stara matka, 
w końcu kilka radosnych udzielam wiadomości o| którą utrzymywał, a która o zabójstwo syna za- 
zwycięztwach powstańców. Dnia 5go marca pod| nosiła skargi i zażalenia, nie ma do nich nuUzasa- 
wsią Brzeżnicą, między Lubartowem a Parczewem | daionego powodn.* 
przyszło do walki. Oddział Polski dowodzony | Zocer Wilhelm Grosz, uderzony kolbą i pchnię- 
przez Marcina Lelewela, zaatakowany był przez|ty dwa razy baguetem, gdy się przypatrywał, kie- 
dwie kompanie strzelców, dwie armaty i kozaków | dy prusacy przed kilku dniami w tatarski sposób 
pod dowództwem moskiewskiego pułkownika Ci- przeprowadzili jeńców z Wrześni, umarł podubno 
szewskiego. Odgłos strzałów sprowadził i dragi | dzisiaj. Wszakżeż stosunki nasze rzeczywiście za 
oddział polski w bliskości będący, pod dowódz-|zdrości godne i wszakże stanowią wcale nie złą 
twem pułkownika Lewandowskiego, który zajął | illastracyą do teoryi o państwie prawa i sprawicdli- 
moskałom tył. Wzięci we dwa ognie moskale| wości Rechtsstaat, za jakie Prusy chcą i chciały 
pierzchli zostawiwszy na placu w ręku. powstań- | uchodzić. 
ców dwa działa. Straty w zabitych są znaczne ze|  Gimnazynm Trzemeszeńskie, A przynajmniej wyż- 
strony moskiewskiej. Niedobitki pociągnęli do Dę-|sze jego klasy, rozwiązane wtych dniach z powo- 


Austrya wsparcia, bo tylko Polska może być 
owym klinem, który Rosyę i Prusy rozszcze- 
pia, bo tylko ona jest hamulcem, który 
Rosyę wstrzymuje w jej pochodzie, bo tylko 


Warszawa 11 marca. 


© Rozpoczuę cd wiadomości należącój do etra- 


JJ FE i |blina, a pobici byli zaraz więcej ladzey i grze-|du cstatnich; wypadków. Opowiadanie, jakoby ich |szać. Jeszcze jeden dowód, źe depesze ą 
ona jest tarczą przeciw jej panslawistycznym sznćj, krwawój a obszercćj kroniki opisującój mor- | czniejsi. Żołnierze nie zaczepiali przejeżdżających, | trzydziesta było padło Mieczownicą, nie jest | zawierały odpowiedź, to że podobny krok bgłby 
zamachom. dy i barbarzyństwa rosyjskie. leez ich witali grzecznie: „Zdrastwujtie baryń* itp. |na szczęście prawdziwem. zupełnie odpowiednim znalezieniu się Osłowa w r. 


Charakterystyczny to rys, Raport moskiewski w Dzienniku Powszechnym 
Lelewel pociągnął ku Bugowi, a doia 7 marca | podaje stratę moskali pod Miecząwnicą na 12 lu- 
pod wsią Adamki nad rzeką Włodawką, był po- |dzi. Twierdzenie to kłamliwe, gdyż według rela- 
wtórnie przez moskali atakowany. Rozstawił strzel-|cyi naocznych świadków odwieziono 17 wozów 
ców z boka grobli w lesie, działo zaś jedno, od- | rannych i zabitych moskali z pod Giwartowa do 
dział piechoty i jazdę rozstawił na pozycyi po za| Konin. 
groblą. Gdy moskale w ściśniętych szeregach do- 
szli do połowy grobli, kazał do nich dzć ognia z 
działa, a strzelcy z boku razili celnemi strzałami. Humburg 13 marce. 
Moskale uciekli, zostawiwszy wiele trapów. 

Dnia 7 marca pod wsią Rataje w Gostyńskiem, | Sympatya, jak powiadają Niem 3y, dla polskiej 
oddział powstańców z Kujaw przybyły, bił się z|sprawy, rozwija się nawet między niższem mie- 
moskalami, którzy nadciągnęli z Kutna, z Płocka | szezaństwem. Zaczyna ono pojmować, że sprawa 
i z Włocławka. W czasie boju drugi oddział po- | słuszności jest sprawą lodzkości i wszystkich naro- 
wstańców pod dowództwem Łakińskiego nadszedł | dów; a odpieranie przemocy, gwałtu, samowoli i de- 
i zdecydował zwycięztwo, Moskale nciekli straci- | spotyzniu solidarną powinnością wszystkich bez 
wszy wielu zabitych i rannych. względu na narodowość. Poczucie tej powianości 

Piszą tu do mnie z Radomia dnia 4go marca:| wyraża się tutaj nietylko w odezwie, którą wam 
„Dowiadaję się, że o godzinie 4tej moskalo mają ta przesłałem przy przeszłym liście ale i w zamierzo- 
zamordować według formy, ti. wykonać wyrok |nym meetipga obywateli na korzyść Polski. Ma 
śmierci przez rozstrzelanie na Jasińskim Auguście. | on się odbyć w Hamburgu, pomimo przygotowań 
na Mosk: Ujęty on został 2350 stycznia w Szydłowcu. Jest|i zachodów około wielkiego obchodu 18g0 marce, 

rozbierali go, mówili „a ty wot cficer, my cię o- | to dymisyonowany porucznik gwardyi moskiewskiej | dnia wyswobodzenia z jarzma francuskiego przed 
porządzimy. Klnąc ciągle moskiewskiemi słowy, | w której służył lat 8. Kiedy dziś zrana kapelsn|50 laty. Jeżeli prawda, o czem nie wątpię, że Au. 
powiedzie. Usiłowania te będą zapewne je- | przedrzeźniali konających jęki! „sj! aj! ajl“ A wy- pułkowy poszedł do jego więzienia i oznajmił mu, | glia oznajmiła ośmia mocarstwom, które podpisały 
szcze czas jakiś prowadzone, i dla tego dając podobnie wściekłe i dzikie głosy i świechy |że ma się przygotować na śmierć, odrzeżł śmiał : | traktat wiedeński, o wystósowaniu noty do gabi- 
niemożna wnosić, aby od razu uczyniono 
w Wiedniu śmiały krok inicyatywy, który- 


Szesnastu ludzi konnych, jadących za rekwizycy- 
ami ścigani już przez kozaków, przybyli nadedaiem 
d. 5 marca na odpoczynek do folwarku Szydłowina 
pod Patrykosami w okolicach Siedlec, tam chcąc 
odpocząć zamknęli się w stodole i.w oborze. Le- 
dwo zasnęli o godzinie 6'/4 rano wpadł liczny bar 
dzo oddział kozaków, otoczył cały folwark i da' 


1846. Także przyrzekano wówczas i grożono na- 
wet popsuciem sprawy, gdyby się w nią mocar- 
stwa kongresujące wmieszały. Teraz usuwają mie- 
szanie się pretekstem powstania. Zawsze jeden 
i ten sam cel, uniknąć zadosyćnczynienia. Innych 
wypada się chwytać środków i jest wszelka na- 
dzieja, że pominięte nie będą, bo władzca Francyi 
nie raz i sam i przez ministrów swoich oświad- 
bec że jak Francya przemawia, to nigdy bez 
skutku. 

W parlamencie angielskim były znowu interpe- 
lacye i rozmowy dosyć przedłużone. Pan Hennesy 
zapytał ministrów, czy prawda, że rząd angielski 
ua wezwanie rosyjskiego posłał do Warszawy 
dwóch ajentów dlə uraądzenia policyi na sposób 
angielski. Ministeryum nie przeczyło faktu, tylko 
starało się zasłonić od zarzutu, jakoby ta grze- 
czność międzynarodowa miała miejsce po wybu- 
chnięciu powstania. Miałoto miejsce daleko pierwej 

Lord Fitz- Gerald ma żądać od gabinetu obja- 
cień względem negocyacyj z Austryą co do kwe- 
styi polskiej. 

P. Edgar Quinet rzadki wychodźca, niekorzystą- 
jący z wolaości powrotu do Fraucyi, pisze ze Szwaj- 
caryi odezwę do duchowieństwa katolickiego, wsta- 
wiając się z2 Polską. P. Quinet wiadomo, że jest 
wolaomyśliciel i najgorzej położony, jako antago- 
nista, klerykalny. W krótkiej odezwie, którą dziś 
w Siècle czytamy, Quinet ofiaruje się czołem ude- 
rzyć przed duchowieństwem, jeżeli z krzyżem w 
ręka od Rzyma do Niemna obronę słabego prze- 
ciwko ciemięzcy weźmie. Te kilka słów Qaiveta 
są bez wątpienia najwymowniejszą bo najser- 
deczniejszą odeewą, jaką kiedykolwiek czytałem. 

Powiadają, że br. Sacken wysłany co prędzej 
przez cara do Rzymu, zupełnie nie nie wskórał, 
i przyszło nawet do żwawego sporu między hr. 
Kisielewem i kardynałem Antonellim. Czy 16go 
tego miesiąca usłyszymy głos Ojca śgo w Waty- 
kanie? Niemało tu Paryż kwestyą tą się trudzi i 
kłopocze. Chwila jest uroczysta. 

Wyszedł na widok publiczny Spory zbiór wy- 
racowsń o Polsce pod tytałem: „lha Question Po- 
omaise*, autorem jest p. Kazimierz Wołowski brat 
członka akademii wkrótce chcemy o tej pracy bar- 
dzo zasłażonej przemówić. 

Na dowód jak trudno jest w obecnych czasach 
o dobre informacye i jakie są zawady do rozróż- 
nienia prawdy, to przytoczę dwa przykłady. France, 
dziennik zdaje się mający wszelkie warunki nale- 
żytego zawiadomienia, doniósł o przybyciu księcia 
Bazylego Dołgorukiego, o czem i ja z drugimi sły- 
szałem. A to nie Bazyli wielka figura, als Włodzi- 
mierz partykularny książę przybył do Paryża. 


Około tego udziału Austryi w sprawie 
polskiej obraca się jakby około osi całe po- 
łożenie polityczne. W tej może chwili roz- 
strzyga się w Wiedniu pytanie, jakie rozmia- 
ry ma przybrać ten udział i jakie rękoj- 


mie daje Francya we Włoszech, albo na-|dz0 i 
= ją |9ogoia. Powstańcy nie widząc ratanku przed pize- 
wet i ze względu na twestyę wachadnią, | magającą siłą, poddali aig. i broń oddali Kozakom. 
aby od Austryi uzyskać poparcie. Interes | Kozący ledwie broń odebrali, wydali przerażliwe 
Austryi zarówno wymaga, aby trzymała | krzyki radości i poczęli wyciągać bezbronnych ze 
z Francyą w kwestyi polskiej, bo kwestya |stodoły i obory na pole, cziminą zasiane za sto- 
ta głównie spowodowała rozpadnięcie się rne x e i mm aaa heini e 
s f ; z rę:znój broni do nich strzelali. 
przymierza swo. francuskiego , =: Niedobitych cięli p a sia pac 
ofiarą miały paść interesa Austryi nad Du-|ę;ch i rozrzynali im brzuchy. Te nieszczęśliwe o- 
najem. fiary nurzsły się weskrwi, przy okropoym jęko, 
Tak więc w kwestyę polską wplątane są|nim życie z nich ulscizło. Żołdactwo zaś popeł- 
najważniejsze kwestye europejskie, a sto- |hiając te mordy i z wściekłością i z szatańską u- 
sunki mocarstw wzajemne tak zostały przez |?i<ch4 komonderowało głosami powstańców: „Pa. 
nią zawikłane, że dyplomacya długo je- 


pous rabini sag ę--ric a albo „hurra 
. na UB aś . p 
szcze pracować nioże nad ich wyprostowa- dza y Jaśka lokaja wyciągogli i 
niem, a nawet wątpić wolno, czy się jej to 


radości, krajali pałaszami piersi i taką igraszkę| „a dobrze, sądziłam żę mnie powieszą.* Nastę |netu petersburskiego, a żądającej zwrócenia praw 
po na 15 ciałach, prawie przez godziuę. | pnie ukorzył się bardzo w ducha religijnym, padł | Polsce traktatami rzeczonemi zastrzeżonych, to na- 
by przeciął kwestyę, bo natura i tradycye Kanibalów byli to młodzi ladzie, sześciu odrazu | pelan jemu, otrzymał Najświętszy Sakrament, i| publicznej nie zostanie bezowocnem. Wszakże Ro- 
gabinetu wiedeńskiego są polityce wyczeku- skończył» życie. (Jzdaemn zabrali 11,000 złp.). | czekał cdważnie dopóki nie nadejdzie godzina. — |sya sama poparła propozycye Russella przedłożone 
pieniu; ale też tym razem wpływ tego po- cieczce, trzech z nich od kul padło, a dwóch cn |przez rózgi 9 jeńców mieszczan z Szydłowca. O|czyż niemiałaby usłachać rad i wstawień za Pol. 
stępowania odbije się na gabinecie tuilleryj. siana i zabudowania folwarczne, i przypadli do|nem stanął pluton piechoty pułku mohilewskiego. | pień i zwrota tego, co wbrew postanowieniom tra- 
Jmieszsańców wynoszących rzeczy z domu, w któ-|a nienielra gromadka ciekawych stsła w pobliżu. | ktata Polsce odebrała? Czyż Rosya w przeszłym 
ści, | s : - A 
e |Mosk.le w okna i do ladzi strzelali. Po dokona-| w czapce okrągiej, z baranem siwym i wbundzie landyi i przyrzekła zwołać sejm wedle konstytnepi 
rozumiewań się i badań dyp loma, enya krew polska, pijcie ją; my tak wszystkich Pola- | wego ścisłego aresztu o głodzie), ale chód i wej | przecież konstytucya fiałandska niebyła poręczopą 
między wszystkiemi mocarstwami; zostało | kó rzenie śmiałe. Skoro go tylko niewielki nasz tłum | przez ośm mocaratw europejskich, utrzymanie jej 
i iauo wściękła uciechy barbarzyńskiego trynmfa 1 t 
w sprawie polskiej najmocniej dotyka, to c i gôlaiej kobiet, bo każdy prawie przeczuwał co się | wielkiego księcia fiolandzkiego; gdy tymczasem 
miij, Sboskona, a Agnes odległych, |pi Rad d l by: do nadaaia królestwa instytucyi, któ 
: KS ae "mą jozawicżi do o 2 mile odległych |pierwszą w Radomiu, zaprowadzono na plac przy-|by: do nada{aia estwu ins i re po re- 
wy. Ale cała plątanina stosunków wes ; U j tykający do 8zoBy warszawskiej, cika się | wolacyi 1830 r. zniósł niby w kraju z orężem w 
stkich innych państw dostała się tym dwom | brali podziękowanie za zwycięstwo i obietnice na- 
i se «i zienie i do Warszawy, gdzie oczekiwał od godzi- | nie jest zdobytą prowiucyą, a księstwo Szleswik 
zawisło, jaki wezmą dalszy obrót wypadki. |viem opowiadali, że w drodze trzech dawało zoa- i i 
ki jeszcze Życia, jeden z o ciał podniósł główę|a prócz tego był tu ksiądz Bernardyn, który po|cież niezezwoliły pa HA APN żeby Dania postąpiła 
ści polskie, jej stanowisko w Niemczech, jad; ay apis Drei) p ape odezytaniu wyroku śmierci, udzielił ósądzonemn | z księstwami jak ze zdobytemi prowincyami i jak 
bezpośredni jej interes w istnieniu Polski, za. kryjcie* zrzucili z niego słomę. W Siedlcach tych | włożono nań worek biały bez otworu u góry, gło | Rosya dziś jeszcze narzuca się swoim protektora- 
wę zasłaniający i przy odgłosie dziko brzmiących |tem Słowianom poładniowym, uznaje Włochy, tj. 


x zJscy zamordowzni przez tych moskies skieh |po spowiedzi do nóg kapelanowi, a nawzajem ka- |lcży się spodziewać, że wystąpienie całej opinii 
jącej skłonniejsze, niżeli rzutnemu wystą- Pięcia pokałsczonych chciało szukać ocalenia w n- | Obok tego wyroku mają wykonać inne, pędzić | gabinetoni dońskiemu co do Szleswiku i Holsztynu; 
idem znikło. Zabiwszy ofiszy, spalili stogi słomy, | godzinie 33) po poładniu, przed więzieniem kar-|ską, dsjąc przez to przykład sprawiedliwych ustą- 
skim i zmusi go do większej powolności i o- Wyno8 A = : 
rym nikt zab.ty nie został z łaski Boga chociaż | Wychodzi z więzienia męzczyzna około lat 40 |roku nie zwołała komisyi do ułożenia praw w Fin- 
i i iał t o- |! E : iej i 
Upłyniony tydzień przedstawiał tę grę p niu mordów, odzywali się: „patrzcie, to wasza | szarej. Twarz bladą (może z powodu 6-tygodnio. Bzwedzko-finłandskiej zawieszony od r. 1806? A 
, ków wyrzniemy* i zaoważ komenda powstańców 
po niej to tylko, co prawdziwych interesów = pod spostrzegł, rozległy się łkania i płacz głośny, szcze- | zawisłe było tylko cd woli imperatora rosyjskiego, | 
ina bezbronnych wfiárech. R 
jest stosunek Francyi i Austryi do tej spra- z nim stanie. Ofiarę tę nie pierwszą w kraju, choć |imperator rosyjski jako król polski zobowiązany 
Siedlec, gdzie przedstawiwszy je jener: łowi, ode- A 
Ag i . poza koszarami między drogą prowadzącą do Ko-|ręku i z pomocą Prus zdobytym. Czyż Finlaudyą 
mocarstwom w spuściźnie i od ich decyzyi|grody. Ludzie którzy wzięli trapow z rozrzewaie- € x 
ny oddział dragonów i kilka kompanij piechoty, |i Holsztyn czy nie podniosły się w r. 1848? a prze- 
Położenie geograficzne Austryi, jej posiądło- |. wyrzekł „dajcie pié“. Żołdatwo krzyknęło ła- 
ostatnie pociechy religijne. Zawiązano mu oczy, |rosyjski rząd postępował od lat 30 z Kongresówką. 
trzech złożyli w lazaracie, gdzie zaraz umarli, 
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mocarstwa zbliża ją ze względu na Sprawę wło- 
ską do Francyi. 

Tak więc w obec spruwy polskiej odsłania się 
stanowisko Austryi, zawarowane położeniem jej 
etnograficznem. Mocarstwom zachodnim z jednej, 
a Romyi z drogiej strony zarówno chodzi o spowo- 
dowanie Anstryi do opuszczenia stanowiska neu- 
traluego; mocarstwom zachodnim, ponieważ bez 
Austryi są dyplomatycznie bezsilne w cbec Rozyi ;— 
Rosyi, ponieważ bez tego nie zdoła dokorać pro- 
cesu strawienia Polski. Pankt ciężkości kwestyi 
polskiej leży więc obecnie mniej w Petersburgu, 
Warazawie, Berlinie, Paryżu, lub Londynie aniżeli 
w Wiedniu. Z tą okolicznością łączy się także 
powołanie ambasadora księcia Metternicha, który 
według zdania artykułu przybył do Wiednia raz, 
po instrukcye pod względem waruaków i gwaran- 
ceyj, cd których wypełnienia zależeć będzie przy- 
stąpienie Austryi do wspóluego kroku, który mo 
carstwa na podstawie 1815 roku na rzecz Polski 
w Petersburga uczynić zamierzają; powtóre po 
pełnomocnictwo do umów, które zawrzeć będzie 
potrzeba na wypadek, jeśliby zachowanie się Ro- 
syi wymagałoby dalszych kroków mocarstw. 

Z tem położeniem rzeczy w ścisłym jest awią- 
„ka to, co od tygodnia postanowiono i wykonano 
tak w głównej kwaterze Langiewicza, jako też 
w tajnym centraloym komitecie warszawskim. Do- 
nosiliśmy niedawno, że przygotowuje się w War- 
szawie zbliżenie się uciarkowanych, dotąd stoją: 
cych na boku, do stronnictwa ruchu. Zlanie się to 
oba stronnictw nastąpiło już w cichości, a mani- 
fat w którym Laugiewicz ogłasza swą dyktatarę, 
jest pierwszym skutkiem owego połączenia się 
„bialych“ z rachem. Langiewicza nważali umiar 
<owani za 08:bę najwłaścięszą do kierowania ru 
chem; i głównie dla tego oddano ma władzę dy- 
ktatorsą, ponieważ w jego ch:rakterzo i w jego 
energii widzą gwarancyę, ż ruch polski nie zej- 
dzie na bezdroża, a w obse mocarstw nie skom- 
oromituje się dążoniami stronnictwa kc smopolity- 
cznej rewolacyi. Largiewicz został dyktatorem, 
sżeby znieśó wszystkie rewolucyjne pokątne ko- 
mitety, która się pod wpływem Mierosławasiego 
i innych potworzyły, ażeby stłamić w zarodzie 
każdy ruch, któryby ebciał rozszerz, ć powstanie 
na Poansńskie i Galicyą; ażeby zapobiedz rozdwo 
jevin, na które się pomiędzy zw. lennikami powsta 
aia zanosiło; słowem, aby utrzymać wyłącznie an i- 
rosyjski charakter powstania i wszystkiemu prze- 
szkodzić, coby dyplomatyczaej mocarstw akeyi na 
korzyść sprawy polskiej, a miaaowicie coby wda- 
nia się gabinota wiedeńskiego w drodze stacąć 
mogło. To względy podają nam jako naj ważaiej - 
aze, któro rozstrzygały przy ogłoszeniu dyktatary 
Laugiewicza, i w istocie nie możua inaczej tłuma- 
czyć sobie tego uderzającego Środka. Ruch polski 
daje dowody rzadkiego taktu a jeszcze rzadszego 
umiarkowania wyłączając wszelkie obce żywioły i 
odpychając energicznie od siebie wszelką spółkę 
z rewolucyą kosmopolityezna. Pozostaje tylko je- 
szeze do życzenia, ażeby mocarstwa uznały tə przez 
spieszue działacie, aby pos 'eduictwa ich usłachano 
w Petersburgu, zanim Rosya „czyn dokonaay* 
przysróconej grobowej ciszy w Królestwie Pol- 
skiem zdoła przytoczyć na korzyść swojej złej 
sprawy. 


karego upoważnionego przez Papieża do załago- 
dzenia tej sprawy, zgodził się nareszcie zachować 
tekę, ale żądał by odprawiono ministra spraw we- 
wnętrznych i prezesa trybunała konsulty. Obadwaj 
jednak tymczasowo zostauą. 


Wiedeń 15 marca. Z Gén. Correspondenz Wy- 
pisujemy następujące doniesienia: 

1) W sprawie sejmu galicyjskiego. „Według do- 
niesień pewnych z różnych sejmów krajowych nie 
można wątpić, że wszystkim uda się pozałatwiać 
w naznaczonym czasie przynajmniej najważniejsze 
prawodawcza zadania, jakie każdemu sejmowi Z0- 
s bss przedłożono. Jest więs pewna nadzieja, że 
sejmy zamknięte będą z końcem bieżącego mie- 
siąca. Co się tyczy Sejmu galicyjskiego na nowo 
odroczonego, właśnie ze wzgłędu na owo już po- 
stanowione zamknięcia tegorocznej kadencyi sej- 
mowej, zwłaszcza w pośród zachodzących stosun- 
<ów zalądwie będzie się mógł ou zebrać w ciągu 
tej sesyi. Chociaż każdy w interesie kraja żywo 
abolować będzie nad okolicznościami, które odro- 
czenie sejmu sprowadziły, jednak niezbędność te- 
go środka była i jest ze wszech stron uznaną, a 
sczególniej nznali ją otwarcio i ci, którzy w tej 
prawis bezpośredni mieli ndział. Uznanie to jest 
zsrazom najważniejszem usprawiedliwieniem owego 
przadsięwziętego srodka.“ 

2) W sprawie podróży księcia Metternicha. „Jak 
rozmaicie tłamaczą sobie w Paryżu podróż cesar- 
skiego posła do Wiednia, dowedzą tego najdobit- 
niej msjówieższe dzienniki paryzkie. Według Pays 
adat się ka. M=tierrich do Wiednia, aby wziąść 
dział w karusela, który (xedług Pays) odbyć się 
ua na nczczecie roeznicy zaprowadzezia konsty- 
tasyi (1) (Pays miesza zupowne ambasadora z bra- 
tem jego, kapitanem w armii austryackiej, który 
ma udział w karusela. R. Cz.). Według Patrie od 
jazd księcia sprawił pa giełdzie wielkie wrażenie. 
Czyteluicy Basi joż wiedzą że kaiążo Mcttsruich 
uje przybył dla karaselu w eclu dobroczynnym od 
bjó się mającego, jeno dla zdania sprawy JCMości 
o stanie rzeczy w Paryżu i «dobrania dalszych in- 
strakcyj.* 

3) Ź Londynu piszą do tegóż dziennika, że lon- 
dyńskie koła polityczne w natęż nem oczekiwaniu 
wyglądają odpowiedzi rosyjskiej na notę lorda 
Russela z 8go b. m. w Sprawie polskiej. Zgadzają 
się jednak na to, że ta odpowiedź nie wiele się 
różnić będzie od znanej jnż w głównym zarysie 
odpowiedzi ke. Gorczakowa na pedobną notę gabi. 
neta fravcuzkiego. 

Presse w niedzielaym swym numerze określa 
bliżej ową nową fazę, w którą obecnie weszła 
sprawa polska, a o której wspomniała była w je- 
dnym z poprzednich swych numerów, o czem zda- 
bómy sprawę w ostatciw numerze Czs8u. Bliższe 
t» określenie tej nowej fazy zawarto w artykałe 
wstępnym pod napisem: „Polska i europejska dy- 
plomacya* podajemy niniejszem bądź w treści, 
bądź w ustępach. 


terwencyi i mowa pana Billault byłaby trudną. 
Jak dotąd nic się złego niestało; sprawa polska 
idzie nawet dobrze, wszystkie bowiem mocarstwa 
pod głębokiem uczuciem zgroży, czują potrzebę 
wystąpienia za Polską. Rozmiar tego wystąpienia 
„est oznaczony roztaaicie; Debaty zawsze angiel- 
skie i wiedeńskie, widzą rzeczy przez okulary 
¿ r, 1815, ale ogół dzieoników i sumienie publi- 
czne, widzą rzeczy lepiej i uznają Polskę za „na- 
tion nécessaire.“ 

Rady ministrów zbierają się prawie codziennie 
i mają mieć na cela depesze księcia Montebello 
z Petersburga i sprawę polską. Świat rządowy 
uważa ugodę prasko rosyjską za już uch) loną, ale 
niestety się myli. Piusy nie zachowają nigdy nen 
iralności. Dypłomaci rosyjscy, o których można 
powiedzieć z Tacytem : Cruentas manus habent, wie- 
l. się zawsze ruszają. Dyplomata Sacken starał się 
skłonić Piusa IX, jak Grzegorza XVI, do potępie- 
aia powstania polskiego, ale nie otrzymał czego 
chsisł i dał tylko powód żywej sprzeczki między 
br. Kisielswem a kardynałem Antonellire. Nord 
wyrała się jak Dziennik Powszechny. Uważa ov 
powstanie za przytłumione od doia 5go marca. 
Dzosi, że składki zbierane we Francyi dla Pol- 
ski ustają itd. Odegrywa on dawną swą rolę, lecz 
boz Żadnego skntka, nikt go jaż bowiem nie czyta. 
Dxienvikarstwo £rancaskie jest dla nas ciągle przy- 
chylae. Tuż semo możca posiedzieć o dzienna kar- 
<t sie angielskiem. Oceniając depeszę lorda Clarendo- 
na z d.15 kwiet, 1856 do lorda Palmerstona M. Post 
powiedział słnsznie, że niedotrzymanie przez R-syę 
obietaie księcia Orłowa, daje Europie prawo wy- 
stąpiecia w interesie Polski i dokonania tego 
czego nie dokonał kongres paryski. Ssładki na 
P.lekę zbierają się wszędzie, nawet w Szwajcaryj. 
Meeting w Guildhalle jest pewnym, choć dzień je- 
go zebrania nie został jeszcze oznaczony. Edgard 
Qaiset napisał za Polską gorącą odezwg do du- 
chowieństwa. Rzekł on: byłem waszym nieprzyja- 
cielem, sls przyłóżcia się do odbudowania Polski, 
a całej mej przeszłości się wyrzezzę. 

List p. Władysława Mickiewicza ogłoszony w 
Talie, jest gariony. Wywołał om odpowiedź jene- 
rała Dembińskiego w Presse. 

Z przyczyny sprawy polskiej, Francya zbliżyła 
się na wschodzie do Anglii i daje Q:armogórcom 
i Serbom rady pokojowe. 

Utrzymuje się pogłoska, że p. Dubois de Saligny 
ctrzymał władzę dyplomatyczną w Meksyku i że 
Ceserz nie jest z:dowolony z jenerała Forey. 

Uspcs 'bienie pokojowe powiększa się w Ameryce. 

We Francyi panuje zupełna spokojność. Cesar- 
stwo dają w Tailleryach koncerta. P. Carnot ze- 
bral u siebie republikanów dla ułożenia postępo- 
wania w przyszłych oborach. 

Pzybzł do Paryża p. Pauly, członek akademii 
petersbnrskiej i autor dzieła franenskiego „Opis 
et ografi.zay naródów zamieszkałych w Rosyi.* 
Krąta się on między uczonymi i broni wszystkich 
uroszezeń rosyjskich. 


Właśsicielem i wielkorządzcą dziennika France jest 
p. Senator Lagueronnióre i w interesie Cesarstwa 
stworzył to pismo. } 

Nation własność i wyraz kierauku pana Granier 
de Casszgase zupełnie mylne dała wieści o liście 
cesarza Napoleona III pisanym do © sarza rosyj- 
skiego i co większa upicrała sią przy nich. | 

Mógłbym namnożyć dowodów eytając wiele 
innych pisu.- Wolę błędy pomiaąć i o ne.nciach 
lepiej wspomnieć. Jsdnomyślność sympatyi jest 
tak silna, że trudao przypościć peryoda wzrasta 
jącego. A jednak wbrew rachabom ezać on się dajo 
i vie wiem, jakieby były następstwa w razie na- 
rodowego zawcdu. Do zagranicznych przyjaciół po- 
liczyć nam wypada Portugalczyków. 


Paryż 12 marca. 


B. Książę Metternich dziś wyj:żdża do Wiedoia, 
a książę Renss pierwszy sekretarz ambasady pru- 
skiej do Berlina. Obydwa ci dyplomaci bardzo są 
dobrze widziani n dworu. Książę Rensa pełcił dwa 
lata obowiązki chargé d'.ff.i:es, książę Metternich 
szczególwiejszemi z.3zCzyca Bİ względami Cessr:2. 
Po gedzinnej rozmowie z Cesarzem przedsięwziął 
podróż. 

W sferze dyplomatycznej wielkie wrażenie spra- 
wił wyjazd dwóch tych dyplomatów. P. kojowe 
nadzieje zachniace. Po klubach w których zwykle 
wieczorem zbierają się osoby wysokich pozycyj, o 
niczem nie mówiono jero o domysłach przyszł ści. 

Proklamacya Dyktatora Langiewicza dobrze by 
ła wszędzie, gdzie ją tylEo poznako, przyjęta. Po- 
wstanie przyśpieszonym rachem nabiera powagi. 

Dymisya człorków Rady Stanu w Warszawie ró- 
wnie pcdobao uderzyła umysły już poważnie dy- 
plomatów zajęte. Przypomną tobie czytęlnicy, żem 
przed dzies ęCiu duiami wymieniał £.kt odosubnie- 
nia rządu rosyjskiego w Pulsce jako bardzo po- 
żądany. 

Jednym słowem wieczorem wczeraj ogól wieści, 
zdań i cpinij, przycbylny rzeczy. Są pomięszane 
wejrzenia i zatwożone oblicza, ale nie w gronie 
ucis miężonych, 


Paryż 12 marca. 


Dyktatera jenerala Langiewicza została przyję- 
tą z zapałem ;r.ez wszystkich rodaków a z zat- 
faniem przez Francuzów. Osoby, które dotąd trzy- 
mały się na boku, przesłały mu swą adbezy . Je- 
den głos r.zlega się dziś w Paryża: niech żyje 
Polsat”, niech żyje Langiewicz! 

Podanie się do dymisyi w Warszawie Rady sta- 
nu sprawił» tn dobre wrażznie, bo pokaztło dał 
szy postęp kraja w kierunŁu polityki rarodowej. 

Tajemnice dyplumacyi zsehodoiej w sprawie pol 
skiej były tradne do odgadnienia; nie raz trudno 
było pogodzić sprzecząe wiadomcśzi, zle przycho- 
dzi czas, że sprzecznoś i godzą eię i wyjaśsiają. 
Pewnem jest dziś co następuje: że zrazu nawet] 
ministrowie mówili o przesłaniu do Petersburga 
lista Napoleona III, czemu dz:ś zaprzeczają, że p. 
Drotyn ds Lbmys przesłał notę da księcia G r.za- 
kowa, że ta nota była redagowana tak jak donio- 
słew, tò jest, że uoiksła uzaania rozbiorn Polski 
i beaktatów wiedońskich, że z miłoś i do traktatów 
wied.ńskich, lord Raasell nie przystąpił do tej 2s- 
ty, którą Francya starała się nczynić zbiorową 
i że rozpoczął zachody na swoją rękę, przesyłając 
dnia 5 t. m. okółnik do państw, które figarowały 
na kongresie wiedeńskim z zachętą, aby przeslały 
do Pstersburga osobno swe przedstawienia win- 
teresie Polski. Lord Russel znalazł pobudkę d» te- 
go okólaika w innej przyczyzis: w systemie mis- 
szaria szyków Francyi wszędzie, czy to w Tarcyi 
i Grecyi, czy w Meksyku i Pulsce. Lord Russel) 
jest nieprzyjacielem Napoleona TII i jest niebez- 
pieczniejszym dla niego niż lsrd Pałmerstou, któ- 
rego umysł umie czasem być wyższym. Morning 
Herald uderza dla tego na lords Rasszlla, Nota 
pana Dronyn de Lbuys zamierzała ulżyć inter- 
weucyę zbiorową nieoznaczając jej granie i zwią- 
zać wtym orla Auglię, Fraacyę i Austryę. Oxólaik 
zaś lorda Ruesella ma na cela wzmocnienie i przy- 
pomnienie kongresu wiedeńskiego, przypomnienie nie 
zbiorowe, lecz w cdosobaienia i ograniczeniu jeg” 
czynteści do traktatów z r. 1815, których Frausya 
nia labi i uzaąć mie chce. Nofa psia Dronyn ds 
Lhays była za tem lepszą, skuteczniejszą dla nag, 
prowsdziła bowiem do troistego p'zymiarze. Co. 
kolwiekbądź, dobrem jest, że na początek Auglia 
bierze sprawą Polski na s*ą rękę, że mocarstwa 
odpowiadają przychyłaie na okółnik angielski i że 
obiseują przesłać przedstawienia do Potersbnrga. 
Pau Drouyn de Lhuys jeszcze nie odpowiedział, 
ale ma odpowiedzieć jetro lub pojutrze, że już 
przesłał przedstawienie i żs jeże okólnik argiel- 
ski przyprowadzi rzeczy do akeyi zbiorcwej, 
Fraccya do nij się przyłączy. Oxólaik lorda Rus- 
gella obraził w grancie Francyę, ale nie zmniej 
Bzył jej dobsej woli dla Polski. 

Książę Włodzimierz Dołgoruki mówił panu Lo- 
guerona èrs, ż3 misł i ma misyę, lecz tylko w Ber- 
linia i że jogo brat Bazyl: przybędzie wkrótce w 
misyi do Paryża. Nie dowierzając księciu Włodzi- 
mierzowi, La France doniosła, że ten dyplomata 
przybył w misyi do Paryża. Czy to prawda? sda- 
je się. Sam baron Badberg wyznał jednej rządo 
wej osobie, iż ot ólnik Russella nieyodotał się w Po 
tersburgu. Teu sam Budberg zapewni}, iż na przy 
jęcie w Toileryach oświaczył, iż Ceserz Aleksan- 
der pcstanowił wykonać traktat wied:ński. Nord 
przeciwnie utrzymuje, iż Aleksander JI zeżądzi 
przedwstępnego... złożenia broni prze% powetańców. 
Trudno uwierzyć Nordowi. Zresztą dsiś dyplomwa- 
cya idzie swoją drogą a powstanie awoją. Wkró- 
tce rzeczy muszą sprowadzić wydataiejszy = 
brót. Masi tak być, skoro Napoleon HI, pomimo 
okóln:ka lorda Raszella, stara się jeszcze o zwią. 
zanie Angli, Fracczi i Austryi, skero książę Met- 
ternich jedzie do Wiednia (dziś wieczór) :a książę 
Reuss (»ierwszy sekretarz ambasady pruskiej) do 
Berlina. Na giełdzie wczorajszej mówiono, że od- 
powiedź rosyjska był», odmówrą i to sprawiło 
znaczny Spadek. Giełda wie, że odmowna odpo- 
wiedź Alekszudra II rzuciłaby Europę w hazardy. 
Monitor mtsisł ją uspokoić doaosząc, że ubóz 
chaloński, który według Constitutionnella miał się 
zebrać w marcu, zbierze się dopiero w maju. 

Potwierdza się, że Włochy są z Avglią i Fraa- 
cyą w sprawnie p: Iskiej, 

P. Larabit odczytał wczoraj w komisyi senator- 
skiej raport z petycyi 2a Polets. Na żądanie pasa 
B:llanit, jedna część tego rsportu zost:nie zmienio- 
ną. Raport ma być odozyłany w sęnacie dopiero 
duia 15go lab 17go. Rozprawy nad nim zaczną się 
okcło 20. Rząd zwleka te rozprawy, bo negocya- 
cye dy; „mat. czne niewynalszły jeszeze formy in- 


Rzym 7 marca. 


Wiadomość o nedzwyczsjoym posłannikn ear- 
skim p.zybyłym z Petersburga dla żądania Waty- 
kańskich piorunów w pomoc artyleryi moskiewskiej 
bezsilaej przeciw Langiewiezowi, potwierdziła się. 
J<stto hrabia Osten Sacken, który przywiósł depe- 
sze i ustne podobno polecenia od swego pana do 
Papieża. Missya p. Osten-Sackena jest poufoą i 
tajaa całkiem; nieprzyzuaje sią ón nawet do miej 
mówiąc z innymi; rokowania także tuczą się w 
wielkiej tajemnicy, lubo właściwie mówiąc roko- 
wań wcale niema, lecz tylko natarczywe nalega: 
wia z moskiewskiej strovy, na które Ojciec święty 
ud razu bezwarunkową odpowiedział cdmową i 
t.kową dotychczas cdzowiade. Na czem jednak 
prośby moskiewskie zawisły, z pewnością wiedzieć 
jeszcze nie można; mają im także towarzyszyć 
dbictnice, ale i te nie są nikomu dokładnie wiado- 
m», s zamiast czczo domysły i dowolue wnioski 
a przypuszczenia wam powt:rzać, wolę poczekać, 
aż się Światło w tej sprawie stanie. Od Papieża 
niema się zgoła czego lękać; pewien przedstawi- 
ci.l obcego mocarstwa, dyplowata bynajmniej Pol- 
sce nieprzychyloy, mówił wczorej w mojej przy- 
tomności: „Pius IX jest całkiem Polakiew.* To 
właśnie szlachetne dla Polski współezacie jest 
przyczyną, że Otaczające go osoby starają się, w 
części jeśli nia wszystkie, stłumić i zniweczyć 
w nim te wspan'ałomyślce serca popędy. Wypad- 
ki polskie przedstawione są Ojcu Świętemu w o- 
pacznem świetle; osoby do kraja naszego przy- 
wiązane lub skłonność dó Polski acz obcej sobie 
czujące, usiłają od Papieża oddalić: otoczony on 
jest ludźmi czuszjącymi w części nad tem, aby 
tzdna polska prośba, Żaden polski żal do uszu 
jego niedoszły. Zapewne ża dokumenta podoboego 
rodzaja jak te, co niedawno z kraju nadesłali 
cieprzychyłni ladzie i jek List otwarty X. Kajsie- 
wicza nie są doprawdy zd:lne współczucie jego 
zagrzać i spotęgować. Rzeczone pismo w części 
tylko objęło t3, co ustnie Papieżowi wa duchowień 
stwo nasze i na naród nagadano. Przy tem wazy: 
stkiem dziwić się pależy, iż Ojciec święty wbrew 
t:k nienawistcym wpływom tak stsłą życzliwość 
zachować dla nas potrafił. Oby tylko to zaczaro- 
wane wrogów naszych koło pękło jak najrychlej 
s spotwarzana prawde dostała się do Głowy Ko- 
ścioła tak, iżby się dłużej nie ociągał z wystą 
piebiem w Polski obronie, której jeśli zaniedba, 
uszujo w rychle wewnętrzną zgryzotę, i” opaścił 
jedyną sposobność przyczynienia się do wielkiego 
i uieśmiertelaego dzieła, co w takim razie za bo- 
ską tylko pomocą bez niego się dokona, jedyną 
sposobność pozyskania sobie na zawsze sero pol- 
skich. Nie wielka to rzecz za uciemiętopymi się 
u'mować kiedy ci uciemiężeni zamienili się już 
w zwycięzców, nie wielka rzecz protegować prze- 
ciw przemocy kiedy ta przemoc mieczem i cudem 
starta w prochu już leży jak zgruchotauy bałwan! 

Ojciec święty ma mianować na przyszłym kon- 
systorzu koądjutora arcybiskupa warszawskiego 
z tytułem biskupa Pruzyjskiego in patribus. Dws 
nowe arcybiskupstwa w Meksyku będą takżo n- 
stanowione. Ks. De Luca, nnncyusz wiedeński, 
który na następnym dopiero konsystorzu miał zo- 
stać kardynałem, zostaje nim tą raze. Przeznacza- 
vo mu za następcę X. Fzlcinelli, nuncyjcsza w 
Rio Janeiro; ale rząd austryacki nie chciał go 
przyjąć; poŚlą więc, jak się zdaje, do Wiedzie 
X. Aleksacdra Franchi arcybiskupa tessalonickiego 
a ministra spraw duchownych, jednego z najszczer- 
szych i najgorliwszych przyjaciół Polski i jej 
sprawy. — Wielka to będzio dla nas strata w 
Rzymie, bo X. Franchi jest naszym najlepszym 
orędownikiem przy Papieżu — X. Lavigórie, au- 
dytor Roty, zostaje biskupem w Nancy. Kardynał 
Aatonelli, po dłogich oałeganiach kardynała Wi- 


Królestwo Polskie. 

Raporty moskiewekie, któr: znów w numerach 
organu moskiewskiego, Dziennika Powszechnego 
„ llgo, 12g> i 14go marca pojawiły się, stają one 
się nietylko codzień bszezelniejsze i klamliwsze, 
lecz zarazem krótsze i ogólnikowe. mówią one na 
wzór Cezara veni, vidi, vici, prz; śliśmy, ujrzeliśmy 
zwyciężyliśmy, lecz nie mówią już gdzie i kis- 
dy. Jako przykład takich kławliwych a zarazem 
śmiesznych i niedorzecznych raportów, przytoczy- 
my tu trzy niewdająe się w zbijanie kłamstw, juź 
to z powodu, że fakia znaue powszechnie, same 
kłamstwo to zbiły, jużto, że te kłazsliwe bialetyny 
moskiewskie niepodając miejsca i dnia boju, nie 
*ymagają żsdnego zbijania, choćby nawet nie 
były wywrócone przez znane wszystkim wypadki. 
Raporty te brzmią: 

„Bandy, któ:s się gromadziły pomiędzy Pottu- 
„skiem a Łomżą, a które unikając wszelsiego 
„spotkania, przeszły Narew i posuwały ku półao- 
„cy, zostały dośsignięte i rozproszone przez dęa 
„oddziały wysłane jednocześnie w pogoń za niemi 
„z Pułtuska i Łomży.* 

„Oddzi:ł wyslany z Łowieza pod dowództwem 
„pułkownika Gagemeister, w; kry wszy baudę bua 
„towników, udał się za nią w pogoń przez Ży 
„eblin, Gostynie ku Chojnu gdzie dościguął bun- 
„towników i pobił ich, przyczem zabito im 10 lu- 
„dzi, znaczną ilość raniono, 8 25 ujęto.* 

„Banda dowodzona przez Radzijewskiego w go- 
„beraii Lubelskiej, została rczproszona a sam Ra- 
„dzijowski ujęty. W tejże gubernii banda dowa- 
„dzona przes Lsłewclą, została d<ścigojęta i roz 
„proszoną koło Luty i Hańsk2, przes oddział (skła: 
„dający się z Zch kompanij i 60ciu kozaków), któ- 
„ry w ciągu dwóch dni przebył 145 wiorst. Stre- 
„ty buntowników dochodzą do 150 ludzi. Zabrano 
„Mm amunicyę, bagaże oraz korespondeucyę i pa 
„89 litograficzną.* 

Ow w raporcie rosyjskim potity, rozbity i Tos: 
proszony oddział Lelewela, następnie rozbija 5go 
t. m. 500 raoskałi i zabiera im dwa działa przy 
pomocy oddżiała Lewandowskiego pod wsią Brze 
żuicą a następnie 7go t. m. pod wsią Adamki roz- 
bija inny oddział moskali, jakto donosiliśmy w so 
botę i «o potwierdzała depesza przez Wiedeń us- 
deszia i cò opisuje szezegółowiej list powyżej za- 
mieszczony. 

O klęsce moskiewskiej pod Myszyńcem w wo: 
jewództwie Płockiem w dniu 9 mares, gdzie od- 
dział pod dowództwem Zygmnata Padlswskiego 
rozbił moskali i 100 jeh trupem położył, donosi 
z bozezciuą kłamliwością raport mcskiewski jab 
uastępujz: 

„Bandy, które oformowały się pomiędzy Pultu- 
„skiem a Łomożą, a których pegh rozpoczęto d.20 
„lutego (4 marca), dościgaięte zostały przez od 
"dżiał pod dowództwem pułkownika Wałujewa, d. 
„25 lutego (9 marea) w lesie po za  Myszyńcem; 
„bandy ta liczące 1500 ludzi, a zostające pod do 
„wództwem Podlestiego i Zamieczka, zupełnie zo- 
„Stały rozproszone; o ogólnej liczbie zabitych nie 
„można było się przekonać, lecz w dwóch miej- 
nscach policzono ich 120; 145 wozów było napeł 
„nionych raunymi; znaczna ilość broni pozostuł: 
„w ręka wojska, któremu zabito 4 ludzi, a ranio- 
„nych 8. Szezątki bandy były ścigane w d. 25, 26 
„i 27 przez Drążdżewo i Krasnosiele, przez pułko- 
„wnika Wałujewa. Tymczasem inny oddział wy 
„łany z Prasznysza, spotkał uciekających bunto- 
„wników pod D:ążdżewim, gize znów zostali „0- 
„bici i gdzie Podlewski został zabity. W Krasco 


uważał przystąpienie Austcyi do prusko-rosyjskiej 
ouweneyi za rzecz bardzo m: żliwą; obawiał się 
świętego przymierza na nowych zasadach. Tym- 
czasem otrzymsł poseł frarenzki w Wiednin pole- 
cenie zbadania usposobienia Austryi 
kouwencyi rosyjsko-pruskiej. Osy to więc w sku- 
tck doniesienia posła francuzkiego z Wiedaia, czy 
w skutek wyjzśnień przez posła austryackiego 
w Paryżu danych, esy reszcie skutkiem noty ga 
biaetu austryackiego określającej gabinetowi fran- 
cuzkiemu stanowisko Austry! w sprawie polskiej ;— 
dóść, że p. Dronin de Lhays mógł Cesarzowi n- 
dzielić wiadomości , która zmieniły stanowisko 
Frzocyi w kwestyi polskiej; tak, że od tego czasu 
p ezyna się czynny wpływ dyploracyi napolsoń- 
skiej. 

Potem wspomina artykuł o powodach wstrzy- 
mujących Austryą od udziała w wsęólnew wystą 
pieniu przeciw prosko-rosyjskiej konwencyj. Austrya 
jako mocarstwo niemieckie niechciała wspóluie 
z mocarstwami nieniemieckiemi wywierać w Berlinie 
azcisku ścieśniającego prawo wolnej decyzyi Prue; 
pomimo nieprzyjaznej polityki praskiego prezesa 
ministrów i cynieznego jego w okólaiku ošwiadėzė 
nia, że w celu zmuszenia Austryi do kapitalowa- 
cia w Sprawie niemisekiej, Prusy szukać będą 
związków z jej nieprzyjaciołwi, Austrya nie cheia 
ła odpłacać równą moutt4. Zachowanie się to An- 
stryj w Paryżu i Londybie uznane, nie zmieniło 
dobrych z zachodn'emi %.Ocarstwawi stosunków, 
Gabin=ty paryski i londyński poczyniły kroki 
w Berlinie, a skutkiem tego pierwotna konweneya 
„redakować się miała prawdopodobnie na prostą 
dla Rosyi możliwość, chronienia na wypadek kas 
celoych rosyjskich ua terytorynm pruskie. 

Ale Austrya nietylko nie wzięła udziała w wy: 
stąpieniu w Berlinie ale rówois zachowała się 
względem Rosyi a to % powodów następujących. 
Austrya nie chciała pogarszać szego już i tak 
capiętego z Rosyą stosunku. W- bezpośredaiem 
z Rosyą sąsiedztwie, pie chciała w interesie mo- 
carstw zachodnich narażać się, zwłaszcza że ów 
sąsiad jest niebezpieczny A szczególaiej w wybo- 
/zg środków nio bardzo skrupulatny. Roli z 1855 
połączonej z samsmi niekorzyściami i nienawiścią 
Rosyi Austrya po raz dragi odgrywać nie myśli; 
dla tego też gabinet wiedeński, którego współa: 
dział w dyplomatycznem przeciw Rosyi wystąpie- 
nia wywarłby wpływ stanowczy, bez znacznych 
ze strony Francyi i Anglii zabszpieczeń nie zrze- 
cze się neutralacści. Podstawą traktatów z 1815 
pociąga za sobą wiele punktów, względom których 
Austrya chciałaby mieć pewncść nawet wtenczas 
gdyby Rosya zrobiła Polsce znaczne ustępstwa i 
zdecydowała się na politykę stacowczo liberalną. 
Weiclenie Krakowa, przeciw któremu niegdyś pro- 
testowała Auglia i Francya, rosyjska propaganda 
w wachodniej Galicyi teraz Już: bardzo się krząta- 
jąca, ażeby wciaguąć Austryą w czynne wystą- 
pienie Polakom nieprzyjazue, wschodnia polityki, 
Rosyi, księrte a naddanajskie, Serbia, Czernogóra; 
to wsvystzo bardzo ważne względy; 2 kożdy po- 
myślny przez Rosyą odniesiony skatek najdotkli- 
wiej uczuwa Anstrya; słowem: nis może ona wda- 
wać się w sprawę polską bez dwojakiego zape- 
wnienia: raz że sprawa ta stanowczo Lędzie zała- 
twioną; powtóre, że załatwienie zabezpieczy Da 
przyszłość Austryę przeciw polityce rosyjskiej pły- 
nącej z urazy. Względy, które Austrya mieć musi 
na wachód, identifikują jej interes z interesem An- 
glii, charakter Austcyi jako katolickiego głównego 


„sielen oddziały połącyły się d. 28 lutego (12 mar- 
„omy; szczątki band dotąd są jeszcze ścigane." 

É innej znów porażki rosyjskiej w Gostyńskiem 
zadanej świeżo przez oddział polski z Kujaw na- 
deszły, w taki zaów sposób wykłamuje się raport 
rosyjski: 

„Jenerał Fenchaw, wysłany z oddziałem z Pło- 
„eka, w okolice Gostynia, otoczył i zniósł bandę 
„800 ladzi. Bantownicy stracili okcło 200 ladzi i 
„około 50 z nich ujęto.* 

Dalsze zaowu raporty donoszą jak  począt- 
kowe o zwycięztwach moskiewskich odoiesionych 
ua księł; cu przed rozpoczęciem ery chrześciańskiej, 
bo mieoznaczają duia i wiejsea boju. 

„leny oddzial, wysłany z Mławy, pobił pod Ry- 
„dzewem bandę z 200 ludzi; buutownikom zabito 
„40 ludzi a 5 ujęto. Wojsku zabito 1 człowicka i 
„1 raniono.* 

„W okolicach War:szawsko-Petersburgakiej drogi 
„żelaznej, została pobita banda buntowaików , po- 
„niosłszy zuaczne straty. Brak jeszcze szczegółów.” 

— Korespondent z Kaliskiego do jednego z dzien- 
dików wielkopolskich pisze Co następuje: 

Z Kaliskiego 10 marca. Dowiadajemy się o oa- 
der smutnym wypadku, w którym jeden z wiela 
obiecujących rodaków naezych życie samobójczym 
sposobem postradał, a kilku wolność utraciło. Do 
pina Neugebanera w Gruszczycach pod Blaszkami 
zjechało się dnia 6go t. m. sześciu obywateli z 
sąsiedztwa, między nimi także Radzki, były oficer 
rosyjski, znany powszechnie z jak najgorętszych 
uczać i ekęci polskich i dla tego może ścigamy 
inż od kilku tygodni przez Rosyan, podejrzywa: 
jących go, jakoby w tej części Kaliskiego był 
jedaym z najczyaniejszych agitatorów remolacyj- 
nych. Zjawienie się jego w Gruszczycach mie u- 
kryło się przed podłością, na niego <czybającą. 
Genera? Brunner w Kaliszu, ea i ię 
szpiega o tym zjeździe obywateli, a za 0 
pobycie Rudzkiego, wysłał natychmiast do Gro- 
siczyo znaczny oddział huzarów, pod dowództwem 
majora żandarmeryi, Bergmanna, rozkazawszy, aby 
Radzkiego i wszystkich tych, którychby w towa- 
rżystwie jego zastano, ujęto i do Kalisza sprowa- 
dzoao. Rozkazowi jego stało się zadość. Około 
2 godtiay po poładniu przybywszy moskale do 
Gruszczyc, otoczyli zaraz jak najszczelaiej dwór 
i na pokoje jego wpadli. Rudzki, nie widząc już 
sposobu ocalenia się, przenosząc Śmierć własną 
ręką zadaną nad sroinotaą niewolą, któraby i tak 
zagładą jego sig skończyła, udał się do poboczne- 
go pokoju i tam strzałem z rewolweru życie .80- 
bie odebrał. Był on w pierwszej chwili zdetęrmi- 
nowamy bronić się aż do ostatniego tezu i tak 
erzynajmniej kilku Moskali trupem położyć, lecz 
saklęty przez gospodynią domu, błagającą go, aby 
tego nie czynił, aby nie był przyczycą większego 
jeszcze rozlewu „krwi i spustoszenia Worn i ga- 
mien, zachwiał się w pierwszym swym uamiarza 
i wtedy. dopiero zamiar samobójstwa powziął i 
zaraz go wykonał. Wszystkich we dworzo zebra- 
nych obywateli, nie wyjąwazy właśsicisla, kazał 
Bargmann skrępować i przywiózł ich do Kalisza, 
gdzie ich osobno do ciemaych i ciasuych więzień 
wtrącono. Między uwięzionymi zaajdują się vbaj 
Trepkowie i Niemojowski ż Marchwacza. 

— Do tegoż dzienvika piszą z Kalisza : 

Kalisz 11 marsa. Przed kilku dniami: pojawił 
się 'w Kaliszu rodzaj petard, które podrzueono juź 
zapalone, w miejscach niektórych; pękały ono 
z ogrownym hukiem, prawie jak armaty, przera- 
zily zatem Moskali niepomału. Jenerał Brunuer 
wydał więc rozporządzenie, które kazał magistta- 
towi ogłosić w formie poniżej załączonej, Otóż 
rząd „przywraczjący porządek," w. „obranie osób 
i majątków“ wszystkich właścicieli nie tylko w 
stróżów zamienia, ale karać ich chee najsrożej, 
jeżli sara niepotrafi przez własne orgaaa schwytać 
i dojść sprawców! Zaiste w Chinach tylko, nie 
w Europie, tak dotąd postępowano. 

Nazsjntre po aresztowaniu ośmia. młodych lu- 
dzi pod Błaszkami, gdzię się Rudzki zastrzel.ł, 
wojsko odbyło w Grugzczycach rowizyą; wojsko 
chłopom kazało aresztow: ć każdego, kto do Gru- 
szczye przybędzie i oddać go władzy” rosyjskiej, 
pod zagrożeniew, że w razie przeciwnym wojsko 
w przeciągu 10 dni wróci, wszystkich chłopów 
wyrznie, a Graszczyce % grozy. obróci; jeżeli zaś 
powolui będą rozkazowi, całą wieś rząd im daruje!!! 
Jakoż w istocie w skntek tych groźh chłopi 
dwóch młodych ludzi odstawili do Kalisza. 

Przybył do Kalisza młody pułkownik rosyjski, 
książę Wittgenstein; w jakim cela, niewiadomo. 

Odezwa wydana z uakezu jenerała Branere, 
przez magistrat miasta Kalisza, brzmi: 

„Kalisz doia 25 lutego (9 marea) 1863 roku. 
Do mieszkańców miasta Kalisza. Nr. 1905. Z po- 
woda zualęzienia w dain onegdsjszym w uiektó- 
rych miejscach w Kaliszu petard x, palaego ma- 
teryału, JW. naczelnik wojenny oddziału kaliskiego 
polesił oświadczyć wo:ystkiœ p siądaezm domów 
w mieście tutejszem, ża zą Obywiązani pilaie dj- 
glądać, ażeby tego rodzaju rzeczy nio były u nich 
w domach podrzuczue, albowiem jeżeli gdzie oka: 
żą się podrzucoue petardy. i podrznesjący nie bę- 
dzie ujęty, to w takim razie posiadacz domu 
będzie odpowiadal na równi Z tymi któ- 
rzy podrzucają. O czem magistrat zawiadamia 
dla ścisłego zastósowania się do powyższego ta- 
atrzeżenia. Prezydent Kołdowski. Sekretarz Ro- 
wecki,“ 

— Jəãen. z dzienników poznańskich przod»tawia 
w następujący 8p?s0b, że osławiona konweucya 
orasko-rosyjska, Spełaioną jest de facto. 

Poznań 13 lutego. „Z jakim kto przestaje, ta- 
zim się staje“; mówi steropolskio pizynłowie, a 8008 
„ego mader (rafay i prawdziwy przytrafia dzió w 
sposób szczególny do stosunku, jażi zachodzi mię- 
dzy rządem pruskim a rosyjskim w obec powita: 
aia polskiego. Konwercya prusko-rosyjęka nie zo- 
stała podobno rutyfiowaną i jako dokument spi- 
sadej umowy jest bez prawnego zuaczenis, Atoli 
kto ma sposobność tak jak wy przypatrzenia się 
z bliska całemu postępowaniu włsdz pruskich w 
prowincyach pogranicznych, teu sni na chsilę 
wątpić nie może, że konwencya owa de jure co- 
faięta lob za niebyłą uważana, de facto istnieje 
w całej prawie rozciągłości. Jeśli zaś pó = 
owej konwencji, której osnowa nie jest powazech- 
ności znaną, W Czemśkolwick zostały zmodyfi 19- 
waco lub ograniczone, to z drugiej strony sz zera 
iw niczem niepodejrzana dobra intencya wiadz 
tatejszych dla władz rosyjskich wynagradzać się 
zdajo sowicie owe ograniczenia. Srodki dorażne i 
wyjątkowe, których się władze tutejsze bez żeny 
i ceremonii chwytają, nietyla przez nas, ile przez 
tatejszy niemiecki organ opinii liberalnej i scisle 
konstytucyjnej, aż do syta wytknięte i potępione 
zostaly; należą do nich owe aresztowania i rewi- 
zyę odbywsne bez form i ograniczeń prawnych, a 
w ostatnim czasie nawet, jak zo wszoch strin za” 
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— Nadwiślamin podsje następującą wiadomość o 
pochodzenia i życia jenerała a dziś Dyktators Maryana 
Langiewicza : 

Wojciech i Eleonora z Klaczewskich Langiewiczowie 
mieli trzech syaów urodzonych w Krotoszynie, jakoto 
Aleksandra Romana ur. 1825 r., Antoniego Józefa ur. 
1826 r. i Maryana Langiewiecza ur. 5go sierpnia 
1827. r. 

Wojciech Laugiewicz jako lekarz praktyczny udał 
się w r. 1830 do powstania i w Warszawie swe życie 
zakończył. Pozostała po nim wdowa zajęła się wycho- 
waniem swych trzech synów. Zaraz po przygaębieniu 
powstania udała się dla uregulowa"iu majątkowych stó- 
sanków do Warszawy z temiż synami. Podróż tę przed- 
sięwzięła w czasie pory zimowej, mimo odrad:ania 
przyjaciół i mimo drobnych dzieci a osobliwie słabego 
i chorego Maryana, którego prawie na pół nieżywogo 
przywiozła do domu. Pierwsze nauk początki ode „rał 
Maryan wraz braćmi od nauczyciela prywatnego, pó- 
źaiej wstąpili do szkoły powiatowej w Krotoszyaie, 
następnie przeszli Józef i Maryan do gimunzynm trze- 
meszeńskiego, Aleksander zaś ws'ąpił do zawoda ku- 
pieckiego w Kaliszu. Po ukończeniu gimnazyam udali 
się obaj bracia Józef i Maryan w r. 1848 do Wro 
cławia, gdzie pierwszy poŚwięcił się za przykładem 
ojca medycynie, dragi matemątyce. Józef, skończywszy 
studya, osiadł jako lekarz praktyczny w Witkowie, 
gdzie podobno już pierwej brat jego Aleksander ruz- 
począł samodzielnie swój zawód kupiecki. Maryaa zaś 
udał się z Wrocławia do Pragi, Berlina i przez lat 
kilkanaście przebywał na wszechnicach tych miast. W 
tym czasie wstąpił w Berlinie jako jednoroczny do 
gwardyi, miał przez czas nicjaki zamiar tej słażbie i 
nadal się poświęcić, ale widząc, iż w wojska pruskiem 
nie dalekoby postąpił, zaniechał tego zamiara. W cza 
sie mobilizacyi w r. 1359 służył powtóraie wojskowo 
w stopnia bombardyera, pełaiąc jednakże słażbę oficer- 
ską i to nadzwyczaj utradzoną, z której wszakże wiele 
skorzystał. Po ukończeniu mobilizaćyi bawił czas nic- 
jaki u swój familii, lecz jnż w jesieni 49 r. udał się 
znów na stadya do Berlina, zkąd d. 16 lipca 186 ' 
pojechał do Paryża, gdzie przy utworzonej szkole woj- 
skowej w zastępstwie jon. Wysockiego artyleryę wybła - 
dał. Następnie przeniósł się do Włoch, tamtejszy po- 
byt i dalsze zajęcie jego kreślić autorowi niniejszeg : 
szkicu nie wypada. 

Matka jego zakończyła w Witkowie w r. 1861, prze 
żymszy lut 75, żywot swój pełen cierpień dotkliwych 
i bolesnych doświadczeń i tej nawet pociechy przed 
śmiercią nie doznała, aby najmłodszego syna swe- 
go Maryana oglądać mogła. Oprócz dwóch braci w 
Poznańskiem, żadaych krewnych jenerał Lasgiewioz nie 
posiada; przyosjmniej wszelki ślad rodzeństwa ze strony 
ojca przez wczesną Śmierć jego zupełaie dla dzieci 
zaginął, o familii zaś matki, która z Litwy pochodzi, 
od r. 1831 jenerał żadnych nie miał wiadomości. 

— W przeciągu 14go i 15go marca dosięgła naj- 
wyższa temperatura + 119,3 najniższa -+ 0,9, obie- 
dwie 14go, najwyższy stan barometra 324,65 rano 
14go marca o godz. 6ej najniższy 323,80 o godz. 
2ej po poładniu 15g; Wiatr wschodni, 14go marcà 
słaby, 15go zrana słaby, później poładniowo-wschodai 
i poładniowy średni, wieczorem północno - wschodni 
mocny, 16go zrana 2 wichrem; 14go marca pogoda 
z chmurami, 15go pochmurno, tylko wieczór pogoda ; 
rano l6go marca 0 godzinie Gej stał barometr na 
827,07, termo setr 395 R. nad zerem. 

— Jutro we wtorek daia 17go marca : Ś. Gtertrady 
panny. 


Dzisiejsze wiadomości z teatru. walki są dość 
szezupłe, lecz za to obszerne są doniesienia Z tcea- 
tea mordów popełnionych: przez bandy rozjuszore- 
go źołaierstaa moskiewskiego. Opowimy ta parę 
strasznych seen morda, jakich dopuściła się t» 
dzicz barbarzyńska w bliskiej nas okolicy, bo 0 
milę za Miechowem. 

W dnia wczorajszym rano wpadła banda wojsk 
moskiewskich, złożona z dwóch rot smoleńskieg : 
pułku, z oddziała kozaków i dragonów do wzi 
Giebałtowa, leżącej po półaocno-wschodniej str - 
nie o milę od Miechowa, a będącej właznością p. 
Władysława Bielskiego. Baudą tą dowcd:ił pul- 
kownik , którego nazwiska mie mogliśmy się dv- 
wiedzieć, Jedna część toj baady, ktora już po 
drodze s>»otkanych zabijała, wpzdła do dworu, 
gdzie sni jedaego nia było powstańca zbroju-go, 
lecz tylxo prócz właściciela i domowników, p rę 
osób z sąsiedztwa. Bijąc i raniąc, żołnierstwo wy 
wlesło z dw>ru 12 os5b i zaprowadziło do wsi za 
karczmę. Tam rozpoczęła się okropna scana mor 
dów. Barbarzyńskie żołaierstwo najgrawając 8ę, 
zaczęło się pastwić nad niewionemi ofiarami, kłó 
ło je bagaetami i lancami czyniąc sobie okrntną + 
ich mąk igraszką. Trzech zakłali na miejscu, mię 
dzy tymi p. Saworyna Mieszkowskiego, 9 cs b 
ciężko lab Śmiertelnie poranili, między nimi j. 
Wiesioło wskiego, który otrzymał kilka głęboki ch 
pchaięć bagnstem i przy sioziony ta, zaajdaje się t>- 
raz w Krakowie. Przywieziono ta taxże pokłateg . 
bagaetem i postrzelonego p. Katarzyńskiego urzę 
daika z Miechowa, który po spaleniu tego miaste 
ezka zaalazł w Giebułtowie gościnność. Wszystki: h 
tak zabitych jak i ranionych obdarli Moskale, prócz 
parę ranionych, którzy w zamieszaniu ujść zdołal;; 
innych ranionych zostawiła dzicz moskiewska n 
placu w mniemania że są zabici. Całomu mord 
wi tomu przypatrywał się między innymi oficer n - 
uwiskięm Lacroix. Iana część żołnierstwa poezęł 
jaż rabować dom właściciela który ratował się u 
cieczką, a wówczas dopiero zjawił się pau pułko 
wnik moskiewski i rabunek dworu powstrzymał, 
gdy mordu poprzedniego wstrzymać czy nie mógł 
czy mie chciał. Za ukazaniem się w pobliźa Gie 
bułtowa oddziału polskiego, który ścigał moskal:, 
pierzchli oni z Giebałtowa i wówczas to oddział 
taa dał pomoce rannym i niektórych kazał odwieść 
dzisiaj do Krakowa. 

Równoczeście prawie działa się druga okropna 
acana niedaloko Giebałtowa. P. Ludwik Finken 
stoae poddany angielski, który za zakupem zboż : 
za pssportem przez lorda Russela 27 marca 1862 
r. wydanym, udał się 14 t. m. przez komorę B4 
ran, gdzie pasport wizował, za zakupem zboża w 
powiat Miechowski, został pod wsią Górką mied _- 
leko Giebułtowa zatrzymany przes bandę wojsk 
moskiewskich i doprowadzony do moskiewskiego 

dowódzcy oddziała przed Giebułtowem stojącego. 
= |Posazał pasport aogielski, a gdy po zrewidowan'u 
żadnej broni ani mie podejrzanego nie znaleziomn, 
ani przy nim ani przy towarżysce jego podróży, major 
nieznanego nam nazwiska dodawszy p. Finkensto- 
nowi straż, powiedział, iż niema się crego lęk: ć, 
lecz dla błiższego wytłamaczenia odstawiony bę- 
dzio do ks. Szachowskoj dowodzącego główni: 
w całej tej okolicy. Przez całą noe trzymany był 
p. Fiokenstone na bryczce, a przy nim był na 
straży juakier postawiony przez majora, aby go 
zasłaniał od dziczy moskiewskiej. Podczas nocy 
przyprowadzono kilka poranionych i aresztowanych 
osób i około wozu postawiono. Nazajutrz, to jest 
wczoraj razo (15 t. w.), gdy przybliżył się oddział 
polski i zaczął przeć mcskali, major z jedną rotą 
nieco się bronił druga zaś rota p'częła krzyczeć, 
aby zamordować aresztowanych; wolała bowiem 
mordować bzzbronuych niźli walczyć z uzbrojony- 
mi. Oficer z pistoletem w ręku opierał się chwi 
l>wo temu żądania żołcierstwa, które poczęło mu 
grozić, a wreszcie krzyknąwszy hara! rzaciło się 
z baguetem w ręku na bezbronnych sresztowa- 
cyc. Kilku znich zatłato na śmierć, p. Finkenstors 
zwiskli z bryczki za głowę, a zadawszy mu 26 
ran bsgaetew, obdarli z sukien, kosztowności i pio- 
niędzy, zabierając mu 5800 rs. P. Fiakeustoue p - 
kłóty, udał nieżywego aby cealić życie, i chociaż 
jeden żołnierz na próbę czy żyje zadał mu ciężki 
raz kolbą w głowę, nie drgoął nawet. To go 0%a- 
Llo. Wkrótcę bowiem moskale pierzchli, oddzizł 
zaś polski przybył ua miejsce boju podniósł go i 
opatrzył, a ua żądanie p. Fiakonstona dgztator ka 
zał odwieść go do Krakowa, skąd właśnie podał skar- 
gę do swej ambaszdy angielskiej w Wiedniu, wz) - 
wając jej opieki. Ciężko jeśli nie Śmiertelnie po 
kłóli Moskala bagnetami kobietę nieznanego na 
zwiska. Bliższe jeszcze szczegóły o obu tych mer 
dach podamy później. 

Co się tyczy wiadomości z pola walki, ows 
banda moskiewska, która po,ełaiła mordy w Ge 
bultowie i pod Giebułtowem, ściganą była przez 
wojsko polskie, które jej ubiło kilku ladzi, leć: 
ne wiemy rezuliatn pościgu, czy została rozbita, 
czy też uszła do Miechowa, dokąd pierzchałe. O 
rachu oddziałów polskich nic jeszcze powiedzieć ui: 
możemy, to tylko dodamy, że ściganie owej bandy 
moskiewskiej od Giebułtowa, leżącego na półacewy 
wschód za Miechowem, okazuje, iż tam już zuej 
dowały się oddziały polskie. Co się tyczy ruchów 
moskiewskich, jenerał Szachowskoj, który naczel- 
nie w okolicy Miechowa dowodzi, połączył swój 
oddział przyprowadzony z Cięstochowy do Wol 
broma z oddziałem w Miechowie będącym, a wmo- 
cenionym kilku rotami s«0l.ńskiego pułku z Kiele 
przyprowadzonemi. Oddział w Olkuszu wzmccnioży 
także został czterama rotami z Częstochowy i Piote- 
kowa przyprowadzonemi i wyruszył dwoma Ło- 
lamnzmi przez Skałę i prezz Szyce ku Mic: howo. 

Douiesiznia z dalszych pól walki prtwierdcają 


dem ocaaignia w Petersburga obecaego prąda. 
Jdea o korzyściach francusko rosyjskiego przymia 
rsa żywo się znowa, jak się zdaje, przodstawi a 
księria Gorczakowowi i wydaje się prawie jakoby 
tłómaczenie się przed Casarzem Napoleonem, ż 
się do Prus o pomoc udano. O.gana rosyjskie 
twierdzą nieśmiało, że koawencya wojskowa bar- 
dziej w iaterasie Pras niż Rosyi jest zawartą, » 
asjlepiej będzie jeżeli się korzyści na równe przy- 
amjmniej części dla obu stron podziali, gdyż stan 
polityczay Poznańskiego i iunych uądgrasicznych 
pruskich obwodów, jak się pokazuje z donissień 
Staats Anzeigera, dowodzi silnego rachu na ko- 
rzyść powatauia polskieg ». 

„Przytaczam te fikta, które skłoaić masisły 
Prusy wystąpić w obronie spokoju prowiacyi i 
bozpięczeństwa granie praskich. W zwykłych oko 
[eznościach niebyłaby potrzebną inus wojskowa 
anowa jak w r. 1848 kiedy w Ksólastwie Pol- 
skiem zupełay panował spokój, podczas gdy w 
Pozaańskiem wybuchło powstanie: rzekłbym nawet, 
ża i teraz wystarczyłoby Ścisła wykonanie kart:la 
chociaż w nadg:auicznych powiatach pruskich pa 
nowało wzbarzne umysłów, gdyby usprawiedli 
wiogam było przypuszcząnia že rząd rosyjski w 
Warsz wie, jako rząd w właściwem słowa znacza 
nia uw.żanym być może. Fakta jednak dowiodły 
ża tajny rząd narodowy nierównie więtszy wpływ 
aiż rząd rosyjski posiadał, i teraz jeszcze komi- 
tt tajay jak pewue doziesienia twiardzą taką ma 
moc, że postaaowienia swoje w Warszawie pomi 
mo stana oblężsnia przeprowadzać zdoła. Zrazu 
miał jeasrał Alvaasiebsa udać się do Wardzawy 
aby się ustuio umówić, gdyż istuiała właście wta- 
dy w Poznańskiem polityczna organizacya będąca 
w związku z Polską partyą demokratyczną Mier.- 
sławakiego i Wysockiego, lecz przeciw wazolkiema 
oczekiwania silsie w Królestwie szerzący się rush, 
bazradność tamecznego rząda, obawa aby ruch 
nioprzekroczył gran © praskich były powodam, wy 
orawienią wprost do Cesaiza do Petórabarga 080 
baej misyi. Jenerał Alvsnslebea udał się tamże i 
sam przedstawił Cesarzowi stan rzeczy. Tem się 
tłomaczy niechęć staroruskiej partyi, która myśla- 
ła raczej o przymiersu z Francyą niż o pomocy 
Pros i względem Niemiec stoi w politycznym 
ontraścia. Rząd rosyjski podał wię: plau kon- 
weucyi wojskowej która się stała następnie przed- 
miotem negocyacyi pod względem przeyro »adzenia 
szczególó w; o tyle jsda ;k tylko praktycznie woszła 
x życia o ils wojszowa o%apasya granie rastich 
aastąpiła, o ile obastromai ofizerowie w głównych 
zwatecach związki pomiędzy sobą pod względem ra- 
chów wojskowych utrzymają i cel jsst dopiętym 
prząszkadzania gromadzeuia się więzszych oddzia 
ów powstańczych na granicy pruskiej. Chosisż 
zonwaacya ni jest ratyfizowaną, atosuaki fakty 
azne wprowadziły jedaakie w życia niektóre jej po 
zycye, Pezejścia dobrza organizowanych cddziałów 
2 Pozaańskiego do Królestwa niemogło zapewne 
być zapobieżonem. W obes nienawiści staroraskiej 
partyj w obse skłaniania się księcia  Gorcza 
kowa ka Fraucyi zaledwo spodziewać sią możaa 
rztyfiacyi ugody, gdyż względem pnaktu tejże, 
który miał upo saźniać wojska wikia do prze- 
kracząnia w .akoyi granie oai najtrudni j na- 
stąpi porozumienie, gdyż Prusy krok ten tylko od 
zsżądaaia chcą uczynić zależaym. Powuem jest 
przeto, ża umowa wojskowa faktyczaie weszła 
w życie, i łe toczą się jeszcze układy o zachowa 
aie aę w szczególnych wypadkach. 

O wypidku w» Koatrzynia poznażolęa Ostd. Ztg 
aastęsującą podaje wiadomość: : 

„Dziewiątego t. w. przyprowadzon? ta jedenasta 
ua granicy pochwyconych Polaków po ostatniej 
potyczee z Moskalami zazzłej 2go t m; eskorta 
skłsdała się z około 20 ladzi piechoty, 4 hu'arów 
idwóch żaudarmów pod dowództwem oficera. O- 
kaia z uwięzionych prowsdzono powiązanych po- 
wrozami, trzech zań po jednemu z rękami w tył zwią- 
zanami. Kilka mieszkańców Kostrzyaa towarzy 
azyło temu pochodowi, a gdy przybyli na rynek 
i fau stanęli, jeden z mieszkańców powitał uwię- 
zionych następuemi wyrazami: „Pozdrawismy was 
bracia Polacy!* ma co odrzekł jeden z źołnierzy: 
to są psy polskic!* co oburzyło obecnych. Po 
krótkim wypoczyaku na rynku wyprowadzono wię- 
źniów na wyznaczona im kwatery przez szpaler 
z żołnierzy utworzony. 

Przy tej sposobności tłoczyło się wiela z obe- 
cuych, aby ujrzeć swych ziomków, wojsko zaś ze 
awej strony poczęło rozgaaiać tłam przy czem nis 
obsazło się baz ran. Jeńców trzym:no przez go- 
dziaę w kwaterze, poczem wyprowadzono ich boz 
kajdan z miasta i powieziono na Śnia wozach do 
Poznania, W końcu dodać uależy, że tylko mała 
liczba bezbronaych mieszkańców Kostrzyna, wie- 
dziona litością zbliżyła się była do jeńców.* 


tęczają, zaprowadzinie pewaego rodzaju cenzury 

na książki z zagranicy wchodzące. Wiadomo tak 

że powszechnie, z jaką skrapalatnością przestrze 

gsją władze tutejsz» wszystkiego, coby w prowia 

cyach tutejszych ka poparcin powstania w Króle- 

stwie Polskiem stać się mogło, a co większa, ża 
pewae wolauści w owej niby cofniętej konwencji 
umówiode dla wojska rosyjski:go cof.jącego 8ię 
w granice pruskie, i dla praskieg» wxrac :ająceg ' 
na pewną odległość w gcanice polskie, praktykają 
się i teraz jszzcze w razach danych. To sią do 
tyczy rzeczy samej. 

Gorszy prawie jest sposób, w jaki się usłaźaość 
władz tutejszych dla rządu rosyjskiego w sorawie 
powstania polskiego w świeżych niektórych fakta -h 
objawiła, a który właśnie Świadczy, jak skutecz- 
nie i koniecznie odiziaływa przykład rząda w taj 
sprawie sprzymierzonego z rządam praskim na po 
stępowanie tutejszych władz wykosawczych i ich 
organów, i jak wyraźnie przytrafia ta seas przy- 
słowia przez nas przytoczonego. Mamy tu na my- 
šli, co zapewne każdy z czytelaików już odgadł 
sposób traktowania jeńców, jeśli ich tak nazwać 
możas, przyaresztowaaych po małej katastrofis w 
okolicach Śłapey, W.tx owa i Wrześni, a przy tej 
okazy! także i pablizzności, która się tem trakto- 
waniem zainteresowała, a zapewae i słuszaie obu 
rzyła. W obec zgodaych doniesień o tam zajściu 
nie mamy zadych powodów do wątpienia o wszy 
atkich jego szczegółach, a jeśli są prawdziwe, to 
niepodobaa się oprzeć tej nasuwającej się bezp :- 
średnio myśli, że t» oczywiście poszło za przykła- 

„dem sposobu postępowania, jaki jest u władz ru- 
szyjskich w obac powstańców na porządka dziea- 
nym. Aaałogie nieteradae do wykazania. Powstań 
cy i ich oddziały mianują się u władz rosyjskiet: 
steryctypowo bandami; ta band niemasz, ale za 
tó garstka młodzieży, z nazwisk w raportach i 
sprawozdaniach podanych waosząc, w ogóle. szl. 
chetaiejszej i lepszej, w sprawozdaniu, które z: 
policyjno-ponfae uchodził», hołoią (Gssinde)) 
mianowauą została, zapewae, aby się i stylem od 
sprawozdań rosyjskich nie różaić. Wojsko rosyj- 
skie traktuje jeńców i rannych jak rabusiów i 
morduje ich w sposób okrutny. Toć i ta jeńcom 
z hółoty i band przytrzymanym mie możaa by 

„ło okazywać względów, nie mówimy już nalsż 
nych salachetciejszym jakimś popędom i zamia 
rom, żle chodźby ladzkości samoj. Prowadzony sh 
t:kich jeńców jedenastu i to przaz zbrojnych żo? 
nierzy w podwójnsj liczbie, z Wrześni do Kostrzy- 
na, powiąsaso postróakami po dwóch do siebie, 
a kilkom związado ręce w tyle tskismiż postroa 
kami. Jedaemu z vich, który się obejrzał, ażsb7 
z kolegą s7o0im się rozmówić, żołaierz na mar;:u 
uderzywszy go kolbą, żebro wygniótł, a nieszczę 
śliwy powstaniec dziś w lszaracie leży. Czyż ina- 
czej prowadzonoby uajuiebespieczniejszych i naj. 
podlejszych halisjów? I mis byłoż to raczej roz 
myślać poniżjmie, aaiżeli obmyślany środek b37- 
pisezeństwa? Pod tak liczną i zbrojną eskortą nie 
byłby zapeway żadea z jedauasta próbow :ł ucis: 
czki, boby próba była nadaremną. Ale choćby i 
tak było, dajmy nawot na $o, iżby jedasma i dra- 
gismu była się udała taka próba. Byłaby zaisto 
usługa dla Rosji 0 "m część muiejsza, ale za t 
byłyby salwowane siuczae wzgiędy dla b3abron 
nej młodzioży której przedsięwzięcie w 0b86 rzy- 
du rosyjskiego uchodzi nataralaie za zbrodnią, ale 
w obec opinii narodów, a nawet rządów anropej 
skich, za konieczny krok rospacz:y, prawnie za 
pewne karygoday, ało moralnie niotyliko usprawie- 
dliwiony, nawet w naturze swojej szlachatny. 

Niedosyć na tem. Na około garsztzi tój powco- 
zami powiązanój i tak eskortowanój zbiera się 
jak uataratnie, gromada ciska Rych, litościwych i 
sympatyczaych widzów. Cóż naturalniojszego nad 
to? Gdzie i kiedy ladaość na takie widowisko 
mogłaby nie być ciekawą i wewnętrznie wztusz? 
ną lab oburzoną. Dopóki widzowie tacy, chośby i 
nieco natrętui, nie posaną się do czynów jakich 
lab nawet manifestacyi zagrażających dopełnienia 
obowiązku eikorcia konwojującój, to zdaje nam 
się, że nietylko ciekawość, ale i symp :tya obja 
wiana przez widzów, dla jeńców podobnego ro- 
dzaja us pewne zasłagoje pobłażanie. Z amias: t3 
go, nietylko gwałtem i bronią widzów takich w 
Kostrzynie rozpychaco, ale kilkn z nich bagasta 
mi mocz, a może i niębozpiesznie rauiouo. 

Oto są procedury władz tutejszych względem 
przyaresztowąnych bszbronnych powstańców pol 
skich, które tak nas jak opinią powszechną obu- 
rzyły, i któro usprawiedliwiają porownanię nasza: 
Zamykamy je drugiem podobnem przysłowista: 
„Exempla trabuat.* 


Prusy. 


Korespondencya z Berlina z d. 6 marca zamia- 
Bzczona w Aug. Alg. Ztg. daje następująco wyj: 
śniedia pod względem konweucyi prusko rosyjskiej. 

„Wczorajszy Staats Anzeiger zaprzeczył wisdo 
mości Ind. belg. co do zawiązania się prasko 
rosyjskiej konweacyi. Rzeczywiście trudao jest o- 
rzekać o sprawie, która w samym rozwoja tak n- 
nika jawności. Niemniej da sią usprawiedliwić zu 
patrywanie się UA rzecz wodłag sądu dziennikó © 
przez Rosyę natchnionych, iż konweucya ta bardzo 
jest niemiłą partyi staroruskiej, tak iż wątpić mo- 
dna, Gzy się wpływowi jej w Petersburga niepo 
wiedzie, przeszkudzić ratyfikacyi zawartych ukła 
dów wojskowych. Jeżeli jednak wmówić ona che» 
że dla RoByi pomoe Prus i Anstryi jest zbyteczuą, 
że Rosya sama. powstanie polskie pokonać, lub za- 
pomocą przywrócenia autonomiezuej Polski rozbroić 
zdoła, to staje w sprzeczności z tem twierdzeniem 
nsiłowanie księcia Gorcząkowa, aby Austryę skło. 
nić do udziału w jakiembądź współdziałania prze- 
ciw Polsce. i ć 

„Tatejszy jeden liberaliy dzicanik w ostatuich 
czasach podał z Wied ia bardzo obszerną o toi 
więdomość, jak ambasad r rosyjski przez jakiś 
czas niezmordowanie na br, Rechborga o skute- 
guniejsze środki przeciw maiemanemu sprzyjąnju 
sprawie polskiej nacierał. Dokamenta rosyjskie 
obwinisły nawct gabinet wiedeński 0 tajema: 
sprzyjauie pówstacin polskiemu. C:y ks. Gorcza 
ków usiłował także Biłonić Austryg do wzięcia 
udziału w ugodsie wojskowej zawartoj z Prusami, 
nio chcemy w to wchodzić w kołach dyplomaty. 
ocznych jest jedak wiadocem, że księża zaniechał 
tego planu, (a zatem wprzód starał Bię go prze- 
prowadzić), dowiedziawszy się od br. Thuna o 
zamiar:eh gabiietu wiedń:kiego. Hr. Rechborg 
w nie podobnego się niezu puszczał. Według tego 
więc oceniać należy wartość twierdzenia: I ruay 
tak patarczywie nelegały ra zawarcię konseńCJ!, 
że gabinetowi rosyjskicnu DIG uiepczestawało jak 
zgodzić się ca propczycyę. Podniosłem ten 8%m 
przez się, co się t;czy zawarcia konweneyj, cbo 
jętny puakt, gdyż jest oa cbjaśaicniem pod wsglę 


zwycięztwo odniesione przez Zygiuunta Padler- 
skiego 9 marca pod Myszyńcem w Płcekiem nad 
jen. moskiewskim Tollem; po dość zaciętym boju, 
stu moskali padło trupem, reszta cofaęła się; Po- 
lacy stracili do 30 Judzi. Potwierdzone jest także 
doniesienie o porażce moskali pod wsią Ratajami 
8 marca przez Łakińskiego, któreto obie porażki 
moskali, chcą raporty moskiewskie przedstawić 
nejkłamliwiej jako swe zwycięztwa. Raport mo- 
skiewski fałszywie pisze jakoby zginął Padlewski, 
zginął tam Rogawski i to nie na placu boju lecz 
zamordowany przez moskali we wsi. Potwierdza 
się także wiadomość o chwilowem zsjęciu przez 
polski oddział Radomska 14 t. m. dokąd następnie 
wczoraj posłau» dwie roty Moskali, lecz już po- 
wstańcy pociągaęli dalej. 

Listy z Warszawy z 13 t. m. odebrane przez 
uas teraz przy zamknięcia dziepnika donoszą, iż 
komitet centralny jako tymezasowy rząd narodowy 
powtarzającwodezwie swojej manifest 
jer. Langiewicza o objęcia przez niego dyktatury, 
ogłasza, iż władzę swoją składa wręce dy- 
ktatora. Listy te onoszą, iż dyktatura Laugie- 
wicza dobrze jest przyjętą przez wszystkie odcie- 
nia narodu i opinia bardzo jest zadowolnioną. 

W tej chwili sprawa polska waży się w Wie- 
doiu. Tam książę Metternich jest, jeśli nie groza- 
gatorem przymierza francuskiego, to przynajmniej 
tłumaczem życzeń dworu tuilleryjskiego , aby ią- 
cznie z Austryą działać w sprawie polskiej. Gra- 
nice tego działania i rękojmie obustronne są za- 
pewne głównym tematem. Nie cd razu zapewne 
przyjść może do porozumienia, bo o ile system 
rządowy w Austryi wskazuje, pomimo zaprowa- 
dzenia konstytucyj, niemasz jeszcze w ministerstwie 
jedności i tożsamości kierunku. Ministrowie nazbyt 
są jeszcze naczeluikami właściwych departemen- 
tów swoich, administracyjnie raczej niż politycznie 
sprawując swój urząd, i dla tego w tak ważnej 
decyzyi, gdzie przyjdzie wprowadzić w zgodę po- 
litykę zewnętrzną i wewnętrzną, kwestye fiaansó- 
we i militarae zarówno sprowadzić do jednej o- 
gólaej myśli politycznej, mogą w radzie ministrów 
zachodzić znaczne różnice zapatrywania się, które 
nie zaraz wyrównać i zatrzeć się dadzą dla jednego 
wielkisgo celu politycznego. Tylko o30ba samego 
Monarchy. i jego iudywidnslue zdanie mogą prze- 
chylić decyzyę ma tę lub ową stronę. Nie liczymy 
przeto ma spieszny rezultat tych narad, ale nie- 
mniej rokować wolco, że wypadnie can przychylnie 
dla przymierza, kryjącego w sobie wielkie w przy- 
szłości wypadki. 

W Paryżu oczekują pierwszego choć ogółcego 
skutka powołania księcia Metternicha, i dopóki ta- 
kowy niebędzie znanym, postępowanie Francyi 
bardzo będzie cstrożne i oględne, tak, aby sobis _{ 
mogła ona w danym razie zasłonić odwrót lab 
zmienić front bez zbytecznego skompromitowania 
się. Dla tego też odwleczone zostały obrady nad 
petycyami polskiemi w senacie. Nastąpią one do- 
piero pod wpływem raportów wiedeńskich. Tym- 
czasem sprawozdawca senator Larabit odczytał 
w isbie zdanie komisyj, zalecające przejście do 
porządku dziennego pod motywami wyrażającemi 
zaufanie do rządu, iż sprawę polską weżmie w rę- 
kę. Constitutionnel tak się wyraża o tem przejścia 
do porządku dziennego: „Rząd cesarski w każdej 
okoliczności dał dowody dość żywego uczacia ho- 
nora i misyi Francyi, i okazał dla wszystkich 
spraw słusznych sympatyę dość czyntą, aby nie- 
miano polegać z zaufaniem na jego szlachętuości 
i mądrości ze względu na to, co w sprawie pel- 
skiej uczynić wypadaie.* 

Mamy przed sobą całkowicie artyknł Morning 
Posta z 13go, o którym doniósł był telegraf. Wa- 
¿nym jest on przez to, źe przedstawia politykę 
jakiej gabinet angielski trzymać się chce «; spra- 
wie polskiej. Odróżcia on, w czem Anglia trzyma 
z Fraucyą, a w czem cd niej odstępuje. Główną 
cechą tego artykuła jest chęć przedewszystkiem 
utrzymania pokoja europejskiego. Z tego powodu 
wzbraniała sie Auglia przesłać notę wspólnie z 
Francyą do Petersburga i Berlina przeciw kcn- 
sencyi z dnia 8 lutego. Obawiała się ona odmo- 
wy ze strony Pras, gdyż w takim przypadku woj- 
na stałaby się miechbybną. Wszelako uwagi przy- 
jacielskie jakie przesłano do Berliua znalazły tam, 
jak mniema orgaa ministeryalay, uwzględnienie, 
a kouwsacya może być uwaźaną za nieistaiejącą. 
Co do Rosyi, gabinet augielski poprzestał na u- 
dzielenia rady względem zmiany postępowania w 
Kougresówce. M. Post wyzaaje, że noty angiel= 
skie były tak grzeczne, iż aoi Rosyi ani Prus u- 
razić nie mogę. Oprócz tego artyknia nie masz 
żadnej nowej wskązówki c) do zachowania się 
Avglii, wyjąwszy teu domysł, że jeśliby przyszły 
do skutku układy Fraacyi z Austrys, Anglia nio- 
okazywałaby się tak niechętne. 

lany artykał tego samego dziennika poświę?ony 
Polsce, wyraża podziwienie swoje dla powstańców 
i ich waleczności, a dykt.taię Langiewicza poczy- 
taje za jeden z kroków stanowczych, który zer- 
wanie z Rosyą dopełnia. Zawsze jednak M: Post 
nie widzi nadziei zwycięztwa powstańców, i wię- 
rzy zawsze jeszcze zładzeniom, iż Rosya nada 
koustytucyę, niechby tylko stłumiła powstrnie. 
Times bardzo przychylnie lubo wątpiąco wyraża 
się o powstaniu. Slawi on vdwegę bchatyrszą tej 
garatki, co z goł:mi rękami wydała wojnę Rosyi, 
wyznaje, że Rosya nio jest dość potężną, aby stłu- 
miła powstanie, lecz sądzi, że z czasem siłuwi je, 
albowiem rządy nie idą mu w pomoc. 

Dzienniki podały były odezwę Garibaldego do 
Langiewicza, w której mu tenże zapowiada pomoc 
swojego ramienia i s*cjego wpływu. La France 
donosi, że dyktator wymowił się od tej pomocy. 
Tej samej cechy jest list jenerała Henryka Dom- 
bińskiego napisany z powodu odezwy Koszuta, do 
La Presse. t 

Jatro 17go obchodzoną będzie w Prusiech pół- 
wiekowa pamiątka powstania przeciw Francuzom 
w r. 1813, co nio przeszkadze, że rząd pruski po- 
wstanie polskie przgnąłby zgnębić, l:cz mu na to 
nie pozwala obawa wywołania wojny europejskiej. 
Za to też z Polakami pod berłem króla Wilhelma 
z stającymi obchodzi się mało co inaczej, jak gdy- 
by wojsko praskie składało się z baszkirów i kał- 
mu*ów. 


Przegląd Polityczny. £ 
Depesze telegraficzne. 


Paryż 14 marea. Larabit odczytał w seaacis 
gorawozdania nad potycyami za Polską, Kończy 
się ono w tych słowach: „W tem położenia wobec 
prowadzony ah układów, komisya opierając si? na 
udzielonych sobie wyjaśnieniach i przekonaua bę 
dąc, ża rząd czynił i czynić będzie wszystko to, 
co jest słasznem, możebaem i polityczaem dla spra 
wy polskiej, nważ a, iż przekazanie petycyi do mi- 
uisterynm niebyłoby usprawiedliwiónem, a przeto 
wnosi, aby polegać na mądrości Cesarza i przejść 
do porządku dzienoego.* Rozprawy odłożono na 
wtorek. 

Turyn 14 marca. Nowa pożyczka w;pnsżćzo- 
ng zostawie po 71, a tylko bank narodowy otrzy- 
ma 1% prowizyi za pośrednictwo. Italia militare 
mówi: Skazani za oststaie wypadki wojskowi do 
robót ciężkich na całe życiś, otrzymali złagodze- 
nie kary na 20 lat. Gaz.di Torino pisze: W Pa- 
lermo sresstowano wielo osób w skutku odkryte- 
go spisku autonomistów i macziuistów. Między 2- 
rasztowawymi są książo Giardinelli, pułkownik Ben- 


tiveuga i dyrektoro rię dzienników Unita politica i 

raków 16 marca. W dnia 15 b. m. ogłoszonyw i 40: A 
został wyrok w sprawie tak zwanej Tarnowskiej. 0. Aspromonte. Miasto zup taie +D ok ojus Władza 84- 
skarżeai pp. Boczkowski, Szeligiewicz, Elinsiewicz, Ma- dowa wytoczyła proces. Dsienaiki donoszą o od- 
jowski i Naglicki uwolnieni zostali od zarzutu zbrodni | powiedzi ministra spraw wowaętrznych na wniosek 
naruszenia spokojaości publicznej dlą braku dowodów, | deputowanych z lewej strony, z powodu tworzenia 
Pe p. wia parii paa RENAD 3A praean pod Aii korpusu ochotników dla tłamienia rozbójnictwa. Rząd 
ala G 6 ia zaroónona Paan AEO NE | posia użył o tago can moblikomuej Em 
zienia, Przeciw wyrokowi powyższema oskarzeni zgło- dyi narodowej i armii , i wzbrania się dać upowa- 
sili natychmiast rekurs, Sprawozdanie z rozprawy osta- żaienia na tworzenie korpusa ochotaików, pragnące 
tecznej w tym procesie podamy nast; pnie. wziąść sam całą inicyatywą i me rozrządrania n- 

— Dziś przybył tu Gabernator Galicyi fmpor. hr. | zbrojeniem obywateli. 

Sztokolm 14 marce. Baron Staći-H lsteia po- 


Mennsdorf - Ponilly. 
— Zmarły w Krakowie w szpitalu $, Ducha w nocy | gtawił dzisiaj na sejmia wniosek, żądający, aby 
rząd skateczaje wystąpił w obronie sprawy pol- 


z soboty na niedzielę powstaniec w skutku ra otrzy- 

manych pod Sosnówką zowie się nie Kieszkowski, lecz| <$. 

Michał Kostro, rodem ze Lwowa. W tymże samym | SKiej- 

dniu zmarł w tutejszym zakładzie klinicznym Włady-| Lon dyn 14 wsree. Z Nowego Jorku donoszą 

sław Łatwiński rodem z Lublina w skutek ran odnie- | 28g0 lat>80, żŻą sk yafaderowaai umoco wali Sawan- 

sionych pod Skałą. Pogrzeb obu tych zmarłych od-|go i Cnarlestown. Prawie wszyscy  mleszkańcy 

będzie się w d. 17 b. m. o godz. 4ej po południu. Cnarlostowou opuścili miato z eałem dihiap 
jom, gdyż w potrzebie miasto byłoby puszczonem 

a dymem. 


— Wd. 18 b. m. odbyło się w Nowym Targa na- 
bożeństwo żalobne za poległych w Królestwie Polskiem. 
Zebrało się na ten smutny obrząd bardzo licznie oby- 

watelstwo miejscowe i okoliczne, tudzież lud. Bukareszt 14 marca wieczór. Prezes rady 

— Nr. 27 Gazety Narodowej został skonfiskowany | ministców odczytał na dzisiejszem posiedzeniu Izby 

zZ powodu uwag 0 dyktatnrze Langiewicza. nowe oznajmienie księcia Kusy. Rozbierz ono i 

krytykuje czynności zgromadzenia a Oraz jego z3- 

chowanie się, zarzuca mu nicachw=leaie budżetu, 

a nawet podburzanie do nioposłosseństwa przez 


— Jak donoszą dzienniki lwowskie, wypuszćzono 
w sobotę we Lwowie oprócz kilku, wszystkich uwię- 

wydinie uchwały zabraniającej p.b ru podatków 
nisnchwalonych, W końcu pismo to cświadcza, iż 


ziomych, posądzenych o zamiar wzięcia udziała w po 
zwyczajne zebranie zgromadzenia narodoweg) za 


wstaniu w Kongręsówce. 
W sobotę zag wypuszczono z więzienia p. Karola 

mia ętem zostąnie. Tak wigo Izby i rząd nie ma- 

ją budżetu. 


ŻE aaa 


Aronika miejscowa i zagraniozna. 


Stupnickiego, byłego redaktora odpowiedzialaego Ga- 
zety Narodowej, która w skatka jego uwięzienia prže- 
stała była wychodzić, Teraz od d. 10 b. m. odpowie 
dzialnym redaktorem Gazety Narodowej, która stóso- 
nio do przepisów nowej nstawy drakowej wychodzić 
z6x zaczęła, jest p. Ludwik Powidej. 


— e z 


4 CZAS z Wtorku 17 Marca 1863. 


Przyjechali od 14 do 15 Marca rb. | BE" Z przyczyny wyjazdu za granicę Są J/ 8 ! 
HOTEL SASKI. Joliasz hr. Tarnowski, Józef do wynajęcia: kę Y 
hr. Drohojewski, Bronisław Brzozowski, St. hr. Za- T R zY P 0 K 0 J E 


moyski, Sewaryn Augustynowicz, Wiktorya Mar- 
chwińska, Stanisław Rulikowski, Jan Wisikowski, 
Hipolit Tomaszkiewioz, Stanisław i Bronisław Ho- 
molacze, B sj pati: Z. Kaczkowski, K. hr. 8ko- 


Nasiona pastewne 


oraz i inne gospodarskie nasiona 
własnej produkeyi z roku 1862 do 
sprzedania 


w  doszniowie. 


Kurs papierów pablicznych 1 pieniędzy, 


Kraków 16 Marca. żądają | płcą z piwnicą i komórką ma drzewo na ulicy 
Banknoty polskie za 100 złr. n. złp. | 303 | 8:7 Szewskiej w domu piękarza Henisza na lym 
piętrze od frontu z meblami najwygodniej u- 
rządzonemi na lat 3. © 40tej rano codzień g i TAAK) 9 


Rubie sr. nowe ua m. pols. agio „ 


Talary pruskie, za 150 zlr. now. tal. rupkowa, L. Kochanowska. 
Srebro nowe . « « « « » + tłr. 113) HOTEL DREZDEŃSKI. Robert Reichecheim kup. Są DE: ; h PEB ur a Et złr. cent. 
pasa mog: eg S ae e ei CCA prz WE p ao Jeun Tymoteusz (kilkansicie koroy) korze 
m T O O e £ r ë à 
Duksty holenderskie wate. p 5.48 |; Morodyscosę. Gartuer kap. « Oryfeld zad Ronem z a 2186-1-2 sprzedaje się Posiadali Sorani a dóycdko, dod 1 
re fryz zyc k |5 50 Wyjezhak: Chodaoki Wilhelm agronom do Ko- góry. (2186-1-2) uli R ó = Konkolnica kleteoka (kilkanaście korcy) 
Listy zast. gal. s kup. na m. kon. , w "  |źla. Domher Aleksander, Szeliski Kazimierz właś j pod L. 4] przy cy zanne a borzes poni: „c 41.7 +Ffwejsgiktaąz Z) = 

AJOS: n na wal A. s „” |dóbr do Wiednia, Eliasiewicz Franciszek Fudowni Majątek ziemski j © Esparsetta (dwadzieścia kilka Korcy) 
Obligacye indemn. z kupoazui n 13$ — |esy do "Tarnowa. Dorożyński Cesław student do 1 ra ; a 4 k 1 
Pożyczka nar. z r. 1854 bez kap. » 997— | Prue. isko Krak icvi Scińcu a esna 0SZ LU e Z I cn . W. ` FOEEGO PO irinse piper ela dogsiiatkO.siTT 

: : bardzo blisko Krakowa w Galicyi przy gosci i . R : I a ĘC > 
a —— „zę nz ai 213 HOTEL POLLERA. Adam hr. Tarnowski właś. |_cłożony, z budynkami murowanemi w naj- (jka wy E angiolaki mjeatat7, 

j endy z wpłatą peling - p +, |dóbr, Leopold Czaplicki wł. dóbr z Królestwa, Dr. Ta PE BĘ Tb i p p ieige i i kilka korcy) korzec po . . . . 18 — 
Listy zastawne polskie z kap. . złp | 995. Klemens Śatowski z Tarnowa. Ludwik Byszowski ani ty s Ajn, sani Z oplem, A, które stróż na miejscu odbiera i aree i le TY są te tai A JA 

c se : . Wi 5 . dó - | kami, 7 ; DLYA = > -15- 102 

Wiedeń 16 Marca. (telegr,) oczt, ankaii Dyonisy „Rakowski. wł. "dóbr A Kij x nie jelih ih wa. jest zaraz do i wydaje. t ; kwart) kwarta Pok cuannar 50 
5%, Motsliki. sodat * * « + «e 40 wskiego.. Wojciech Bonkowski wł. dóbr z Tarco- i s; = Rżeczywiści.- kupcy -raczQ W P SE EE WAW WATE POZEW GTI Z PSA ZZOZ TCA W II Sporek większy (Spergula maxima, kil- 
50 Pożyczka narodowa. . ; . . 70 wa. Ludwik Croisse wł. dóbr z Żółkiewskiego. F. sSpozesrem a: A RYS pey Kra- EKON DNA jący A z ka- kanaście garncy) garniec po. . . 1 — 
Akcye banku narodowego wiad. . — Kuliszer «b.» Warszawy. F. St. Sebennitz porucznik, | SIĘ zgłosić listownie; — posie restunta FOR A żdej gałęz! gospodarstwa wiejszie, o «ran asowego Taenum graecum (kilkanaście garncy) 

n banku kredytowego. . . - ex A. Jaźwiński z Lwowa. Bstor Geza właśc, dóbr |ków — A. B. C. BETEY świeżo z celniejszej fabryki zusjący płodozmian i wetensryą praktyczną, szuka garniec -po favis u 0 eż (ef ogie 1 — 
Lożdysj sakiócówi E i p z Węgier. L. Czaplioki w. d. z Królestwa. GREW Wiednia sprowadzony, bądź |>*5" gijpen sdpawieliecą naiean woła Buraki pastewne, różowe, długie brun- 

Duka: pojedynczy. . . ©.. - - 48 palisandrowy, bądź orzechowy BITE wołatna poczta Wielie.ka, (2194 1-3)| , Szwickiej garnice po. 2 - + s - — „40 
E zrarÓd: POBKOPOZH BEL! i Dian Tdo è o sia poesta Wielie:ka. (21384 1-53) JĄ BE 
Wiedeń 14 Marca ECETIĘ SZAFARKA dla braku miejsca, za cenę fabryczną jest Punti pastewne, żółte brunszwickie, ai 
- E | do sprzedania. 2152 1-3) | pY) Í zz z | SEa ROZA R 
Foż karbowa : E 3 F i ( i , i 
5% kwotę mę austr > 69 — (RAA do prowadzenia większego kobiecego ZE E | gama rerio = białe Holenderskie, sę 
£ . 2 O r 4o | Á p À: G e SBE Ps4ae Argl e UTT 
5d? M ża gł zwa WE ŻE bę We Wtorek dnia 17 Marca r. b. gospodarstwa na wsi uzdolniona, do Rozsady Chmieln czeskiego 0 — -| Buraki. <zarmo cwikłowe, kwarta po — 80 
5%, Oblig. indem. niższćj Austryi . 8? 75 odbędzie sig bremi świadectwami opatrzona, znaj- najlepszego gatunku, Najpierwsi lekarze w Paryżu polecają Pa | Buraki pastewne czerwone, garniec po — 65 
T A. ia Ga p a bic yk ekg EE dzie umieszczenie są do zamówienia po 15 centów za 100] pier Wlinsi jako najskuteczniejszy środek który | Buraków pastewoych kilka gatunków 
5 AE NF TI WPRO 9.2 Stand kowi Małym Rynku w do-|radykalnie leczy katary, zapaleni» piersi, ból| mieszane, garniec po. . . « « . — 60 
OSES n licyjskić o - » 12 15 i 7 . ° sztuk w Krakowie, na Małym Ry r » zaj , , i i 
M RES bukowińskie dł: 71 50 " BE pW RZĄCM od 19 Kwietnia rb. mu pod L. 428 na drugiem piętrze. gardła, boleści krzyża, reuwatyzmy ete. Je- | Pasternak pastewny olbrzymi, garniec 
SW s „  Siedwiogrodzkie. 12 ` ; 3 dnorazowe a najwięcéj dwurazowe użycie wy- Pory za gopio dide W 204,50 
5%, Bro em woneckA. . . 93 50 JÓZEFY z ZWOLIŃSKICH Zgłosić się pod adresem: M. D.|Poszukują się do nabycia za gotowe |starcza najczęścićj do zupełnego wyleczenia, a | Marchew pastewna duża czerwona, gar- 
isty zastawne: ieniad: j łe świerzbienie, ni tawi: i OET T E P 00 
5% Baska A 6 letnie. . . - 104 5 któ TOMASZEWSKIEJ, sad w Jodłowćj, poczta Brzostek. Rze dk: s ode 00 diod, a Tersi pa reż pastewna biała, duża, angiel- 

emia, . . » | w którem łaskawi Znajomi udział wziąsc A PREES ks . wę ; żęć 

m > AE peera z re SZ à Tamże jest do sprzedania kilkana- DOBRA WIĘ 1e Jedno pud.łko papieru Wlinsi kosztuje 1] ska, garrice pos + soe erie 20 1 50 

ns z T PSE a 4. 4 SETY | > as h PE 4 gy |Złr. w. a. — Z opskowaniem do przesyłki 1 złr. | Marchew f'ancuska z Vogczów czer- 

9 n z A; ja | : 6 . 

4%, Tow. kred gukcyjskia. AC . 4 T 5 ście sztuk dziesięcio-tygo MOWE wW Galicyi CR 20 centów w. a. | wona, kwarta.po a -ieron r 9 5/1186 

| Pożyczki loteryjne: Bliższa wiadomość pod adresem: Znajcuja się w aptece pana Molędzińskiego | Cykoryja brunszwicka, porcya nasienia — 20 
Losy poż. skarb. z r. 1859 sh; 153 — p i i aibi ki > M. P. w Krakowie poste restante. pod Barankiem w Krakowie. (1879 9-) Prporigiga psarna, angiplakte kesio a — 50 

» n_ a SPT. 1854 ug 4 /ę 22 50 Tranciszka rzy ows ego . zocowica >, płasga, szkocka, gar- 

n nn, s. 1860 całe.. $3 35 ; t , meoba gosia to dy da ian sia 
T e E jom out od węgierskie GD WI HSS W i: 

; 0 Mi 3 í p ; pte chińskie, olbrzymie, garsiec po 1 — 
e. Smak ta TJ %1 i o. p CY wyszła „w T EÓA d dri do nabycią ; I Len amerykański, biało kwitnący (za 

„ żeglugi par. na Dunaju. me 89 5 Bary o” A M o* || Ry naj'epsy w Prusiech uznany) kwit. po — 50 

„Księcia hot aby na = . 97 — | r / If AA N È 0 n a 0 l © U LOSY KREDYTOWE Fasola szparagowa, kwaterka po . — 20 

z Kool Palffy sj = z - | j » k Groch szparagcwy, czerwono kwitnący 

a p 36 75 i | Sztuka po pobocia . . . kustapi ok trrath wir DAD 

4 nena re 07 AŚ dadwikę| Jeśstiawaką. vok do ciągnienia 1° Kwietnia 1863, z głównemi wygranemi |; popra „>. dipendi Byś 

s Ka Wiki aj te żę 50| Cena egzemplarza z portretem 16 centów. | < BD ZËr, Wo 2. l zdr. 250.000 — 40.000 — 20,000 itd., po cenie per wś pasiece zważa mt FE 

„ Hr. Waldstein 20 23 75 | -- Tonpa ie i z Roa DA Pok f z r rólewski cukrowy, 4 wa a po — 

„ Hr. Ksglewicza pi 10 „ 16 753| Nakładem tćj księgarni wyszło poprzednio Zamówienia przyjmuje: Zir. 3 cent. 56 <> 1 50 cent. na stępel, Groch cytrynowy z żółtemi jak wosk, 

Akcye bankowe i przemysłowe: dziełko pod tytułem: . y e dpisem Domu handlowego hurtowneso dużemi strączkami, kwarta po . . — 40 
pes: banku narod, austr. » . » TE OBR AZ NARODOWEGO KOŚCIOŁA Za ząd Ekonomiczny OPARTZON PP 2 ü E Harbuzy Cetnarowe, półkwaterek po — -25 

" ań ni ony y . 213 70 skreślił , W Jodłowćj, J ma ©. Sothen w Wiedniu, Dynie pastewne bardzo duże, półkwa- 

„ żoglu wój na Dunaju 431 — A R Ś RZ d abycia taiękópo wiasowi01 mes Hd woli TO 26 

> kolei północnój Ces. Ford.. 1854 Ksiądz Delitre, ta: B tek j Mia 2 oai Go eri (2843018) | Rutabago (braki dzka żółta,) 

. owój + « « +.» » 235 — | podług wyznania prawosławnego popa ro- OCZLA: rZzosieK. 7 i ; | Rutabago (brukiew szwedzka 3 

p > oii Cos. Elh. 152 50 5 i BAA ya 8 rg P (2180 2-3) ; u Jozefa Bartla w Krakowie. kartapi gui 0,416 irii bucę drjidb 

3 »  Pardubiekifj. . . » « 131 25 demi SEM 60 A = Mak siwy olbrzymi, kwaterka po . = 80 

» n Panaad. a So: 4 sy ę W ELIĘ Ę sw f| Mał biaty olbrzymi, kwate-ka po. . — 80 

4 4 wto" Ep : | | Gorczyca biała, angielska, garniee po — 50 

Ga! kig esege + s. . . F 3 S ‘3e . : : atig Y y , ang £ po 

A ŻEM, 214 50| W tejże księgarni są do nabycia: Zastrzeżone opieką przywilejów Dworów cesarskich, królewskich i książęcych! (| Owies biały angielski Hopton (z cienką 

~ . . U . . . i k T 6 — 
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ods ta przez najpierwszo znakomi- 
tości leksrsine Wiednia, jak również i na 
prowinc”: ce do awćj osobliwćj skutecz- 
ności urnam. i swiądoctwenmi stwierdzona, 
Bzczyci się nietylko w całem c.k. austry- 
ackiem pąństwie, lecz takżei w wielkićj 


oda. C. k. wyłącznie uprzywil. aromatyczno-lekarski Spirytus koronny Dra Bóringuiera, sprzedaje się wyłą- 

R Ņ\czuie w oryginalnych flaszkach po 1 złr. 25 centów w. a; a w oryginalnych paczkach po 6 flaszek poj 
| f |7 złr. 50 centów wal. austr.; na szkle każdćj flaszki znajdują się wypukło wyciśnięte obok znajdujące się; 
i © a wszystkie etykiety są podług patentu cesarskiego z dnia 7go Grudnia 1858 r. względem zastrze- <) 
X żenia marki urzędowo zarejestrowane. 


/|ma do sprzedania 10 cetnarów zeszłorocznego 


Nasienia świerkowego, 


i po 20 złr. cetnar. | 
Y | Można takowe nabyć i w mniejszych ilościach. 


P>, w os. » Wmoód. + . [81 80 |8} 15 
Obligi indemn. bez kuponu. . . . |13 63 H3 3 
Potyczku narodowa bez kuponu . . 

Axcye gal. kolai żel. Karol. Ludw. [2172 13/215 76 


me 
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Akcye kolei żel. warszawsko-wied. . |73 — |77 50 
s „n „n WArszaw.-bydgosk. [89 75 |89 25 


Do pielęgnowania zdrowćj i piękaćj 
skóry na ciele. 
Za c. k. wyłącznym przywilejem 


GLYCERYNOWE 
Mleko piękności 


Tozwiązane zadanie środka piękności pratrdziwega, 
»aręcwonego i niesukodliwego, do udzielenia sks- 
rze miękkości, świeżości, białości i gładkości, jakie 
tylko wyłącznie przysłużają młodości, jak równicż 
do radykalnego wydalania piegów, dolegliwości 
skórnych, s szczególnićj łusscsenia się skó: y 
(Parpłów) na glowie, które tak często pawoduje 
wypadanie włosów i stanowi główną przyczynę osi- 
wienia i ołysienia. 
Cena 1 złr. 25 centów w. a. 


Í 
Proszek Damski udziela skórzo 
p w okamgnieniu 
białości, gładkości, delikatności i gibkości; i usuwa 
lepićj jak wszelkie inne kosmetyczne środki tak 
przykre pieczenia twarzy po goleniu. 
Cena 60 centów. 


—MZ nm 


Utrzymanie zdrowych 
RB | "vyzosów: RS 
Uzdrowienie słabych włosów. 

Pomada „Végétale Balsamique“ i Woda -dọ 
włosów wraz z instrukcyą użyci: 50 centów, z łtć- 
rych jeden lub dwa fiakoniki wystarczają do wstr:y- 
mania najmocniejszego wypadania włosów i do za- 
pobieżenia dalszemu wypadaniu. 

MB" O tych wszystkich preparatach vy 
powiedziało wiele lekarskich znakomito*c 
swe zadowolenie. i 

Główny Skład utrzymują: 
w Krakowie p. J. Jahn kup. i p. Mieczyń: ki 
aptek, — we Lwowie p. Mikołasch apt. — w 
Warszawie p. Sokołowski, — w Wiedniu 
pod Nr. 1,152 na Kohlmark, — w Słomni- 
kach p. Maszadro apt. (189t-13-) 


OLEJEK Z KORZENI ZIOŁOWYCH. roślinny 


| 

i 

| a la Smolka "TĘ 
| Wolny od wszelkich szkodliwych mieszanin, złożony z naj- SRODEK DO FARBOWANIA WŁOSÓW. 

4 

| 

f 


16 złr. wal. austr. 


Wrocław 14 Marca 
Banknoty austr. w mon. Rowój. , 
Polskie bilety bankowe . . . „ , 

„ Listy zastawne.. >»... 
Poznańskie Listy zastawne 4% „, 
s LJ n s’ 1a r 
Obligi koloi. krak -srlązkićj.. . . 


Paryż 14 M.raa 


odpowiedniejszych ingredyencyj roślinnych i olejkowatych substan- s cały ubiór; wyrobiony umyślnie podług 
eyj, obficie nasycony węglorodem, którego nadzwyczajny wpływ Nowo wynaleziony, przez powołane znakomitości lekarskie f|mody narodowej, czarny z delikatnemi 
nowsze badania niewątpliwie udowodniły, okazuje Się Olejek z ko- zbadany i od wszystkich konsumentów jako zupełnie odpowiedni Y białemi brzeżkami, odpowiedni szczegó|- 
i całkiem nieszkodliwy uznany środek do farbowania włosów na : dj tia" 68 ubiory, basie trwały, Gni 
i elegancki; spodziewam się przeto li- 
cznych zamówień. (2147-3-6) 
Na cały ubiór potrzeba 4%, łokci 
wiedeńskich; cena łokcia szerokości 7 
3 złr. 60 cent, można otrzymać także 
za przesłaniem należytości pocztą. 
Leopold Fuchs w Wiedniu, 
znany jako najtańszy Handel Sukna, 
„Fleischmarkt Nr. 10.“ 


W Krzeszowicach pod Krakowem do- 
stać można 


ZIEMNIAKI chińskie 


zwane Diosoorea batatas, Flauce: 1 za 25 kr., 
frucht średni za 40 kr. frucht duży za 1 złr. Bu- 
raków pastewnych garnioo za 75 kr. w. a. 
u Antoniego Polesny. (2173-3) 


TEATR POLSKI 


POD DYREKCYĄ 
JULIUSZA PFEIFFR A. 


rzeni ziołowych Dr. Béringuiera zawsze i wszędzie jako wyborny 


środek do utrzymania, wzmocnienia i upiększenia włosów na ||| głowie, brodzie i powiekach we wszelkich dowolnych odcieniach, nie 


głowie i brodzie, tak że kto tylko raz tego płynu użyje z praw- | walający skóry i niedający Żadnego odoru. Używanie jest nie- 


dziwem upodobaniem do jego używania się przyZwyczai. zmiernie łatwe, kolor tym Pigmentem nadany jest całkiem na- 


e = 


Londyn 14 Marca. 
Konsole | « 468414 oco SG 


Olejek z korzeui ziołowych Dr. Bóringuiera Zapobiega two- || turalny, a nieudanie się pofarbowania całkiem niemożliwe, jeżeli 


rzeniu się tak przykrych parpli i liszajów, udziela włosom ży- ||| się ściśle trzyma załączonćj instrukcyi użycia. > 
wego połysku, przyjemnej gładkości i gibkości, a nawet oka- Po uskutecznionem zafarbowaniu, które staje się zupełnie 


z.i się w wypadkach wypadania włosów, to jest wczesnego || trwałe i silne, i tylko co do na nowo dorastających włosów od- 


Pociągi osobowe na kołejach żelazn. 


ołysienia z nadspodziewaną skutecznością ;- może Zatem Olejek | nawiać się ma, można używać w zwykły sposób wszelkićj do- \ 
z korzeni ziołowych Dr. Bćringuiera Śmiało stanąć na równi z naj. || brój pomady i każdego czystego olejku do włosów. Roślinny śro- 
lepszemi podobneti artykułami z zagranicy, przewyższa nawet ta- || dek Dra Bóringuiera do farbowania włosów, zawarty jest w dwóch 


kowe łaniością ceny. flakonikach Nr. I. i Nr. IL oznaczonych, i sprzedaje się wszędzie 


Odchodzą: 


z Krakowa do Wiednia 1. rano; 3. 80 po'po- 
ładniu== do Warszawy 8 rano; 3. 30 
do poładnia— do Wrocławia 8 rano= 
do Ostrawy (przes Bogumin (Oderberg) 
do Prus) 8 rano. = do Lwowa 10. 30 
rano; 8. 30 wieczór do Przemyśla 
6. 15 rano = do Wieliczki 11. rano. 

z Wiednia do Krakowa 1. 15 rano; 8. 30 wieczór. 

z Ostrawy do Krakowa 11. rano. 

z Granicy do Bzczakowy 6. 30 rano; 11. 27 przed 
południem; 2 15 po południa. 

ze Szczakowy do Granicy 11. 16 przed południem; 
2. 26 po południu; 7. 56 wisczór. 

zs Lwowa do Krakowa 5, 10 rano; 5, 20 więczór, 

z Przemyśla do Krakowa 9. rano 


Każda oryginalna flaszka c. k. wył. uprzywil. || po stałych cenach 5 złr. w. a. dodaje się do tego ins 
cl Olejku do włosów z korzeni ziołowych Dr. Bóringujera, || strukcya użycia, jak równie i do uskutecznienia far-, 


opieczętowana jest czarnym lakiem pieczęcią obok || bowania potrzebne 2 szczoteczki. i 2 miseczki, a 

znajdującą się i kosztuje niezmiennie we wszelkich || wszystkie pudełeczka opatrzone są dwoma stęplami $ 

Składach 1 złr. wal. austr. obok znajdującemi się. 

Wszystkie uprzywilejowane preparatą Dra Bóringuiera utrzymują po cenach stałych oryginalnych 
wyłącznie i jedynie: 

4 : * $ 
i jakotéż w BIAŁEJ pp. Józef Berger i Karol Dembski — w BRODACH 

w Krakowie p- Jozef Bariil, —— pani Ewa Kornfeld, — w BRZEŻANACH pan B. Fadenchecht, — 
w BUCZACZU p. M. Lipschütz,— w CZERNIOWCACH pp. Ignacy Schnirch i Józel Różański, -- w CZORTKOWIE p. Mojżes Fränkel, — w DRO- 
HOBYCZY p. J. Rosenheim, — w GORLICACH 'p. Walery Rogawski apt, — w GRÓDKU p. Toməszewski aptek, — w GRYBOWIĘ p. Alojzy 


i Muszyński, — w JAROSŁAWIU p. Rohm apt, — w JAŚLE p, Ignacy Łukasiewicz apt., — w KOŁOMYI p. Schaje Hermann, — w KENTACH 
p. G, Streya;— w KOPECZYŃCACII p. X. Wierzchowski sp'-— we LWOWIE pp.J. F. Kieina wdowa & Gebhardt, p. Bonifacy Stiller, — p. Zygmunt 


Przychodzą: 


da Krakowa +: Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wio- 
szór — z Wrocławia i Warszawy 9. 
45 rano; 5. 27 wieczór = s Ostrawy 
(przez Bogumin (Oderberg) do Tras 5. 
27 wieęcsór — ze Lwowa 2. 54 po po. 
łądnia; 6. 15 rano = s Przemyśla 1. 
23 wieczór — z Wiebiozki 6. 20 wioczór.. 
d> Przemyśla z Krakowa 4. 43 po południu; 
do Lwowa zı Krakowa 8. 32 rano; 8. 4) wiecz)r, 


W Drukarni „CZASU.* 


Rucker apt., p. Fyrd. Schubuth, p. A. Berliner apt. (przedtem Laneri), i p, Piotr Mikolasch, — w LISKU p. Robert Barański apt, — w MONASTERZY- 
SKACH p. J. Lipschütz, — w MYSLENICACH p. Franciszek Stanisz, — w NOWYM-SĄCZU p. Trager & Gutmann, — w NOWYM-TARGU p. 
Karol Leur, — w PRZEMYŚLU p. Edward Machalski, — w PRZEMYŚLANACH p, St. Miedlicki, — w PRZEWORSKU p. Felixs Świtalski apt. — 
w RAĄDOWCACH p. Karol Teichmann, — w RZESZOWIE p. Ignacy Schsiter.i Spółka,— w SADOGÓRZE p. Aleksander Grabowitz apt., — w SA- 
NOKU p. Jan Jaklicz, — w SAMBORZE p. J. Rosecheim, — w SĘDZISZOWIE p. Jan Kownacki, — w STRYJU P- J. Germann apt., — w SNIA- 


We Wtorek dnia 17 Marca 1863. 


Miód Kasztelański. 


Kodrębski, — w ZŁOCZOWIE p. Andrzej Gentnald, — w ŻÓŁKWI p. Rosie Bórbag, — w ŻURAWNIE p. Władysław Postępski. (1674 9-13) ($ |, sinana Komolya w 3 Aktach, przes Kraszow 
U 2) a 
R 7. pa -=en a skiego. 


